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Coraz bliżej Nankinu i Szanghaj!
Na przedmieściach Tien-Tsinu toczą się walki

LONDYN PAP. Agencja 
Reutera donosi, że na wszyst­
kich'frontach chińskich rnz-

NOWY JORK. PAP. W kołach 
politycznych zwraca się uwagę na 
okoliczność, że prez. Truman w o- 
rędziu swym stwierdził możliwość 
wybuchu kryzysu gospodarczego 
w Stanach Zjednoczonych. Ze 
słów jego przebijała obawa przedKOlei nury, :_____ 1_______, •»'-to'-» fcji. ¿uwij aid u u ci wd na Konterencji praso-
pi-1 cyklicznym kryzysem, t we.i, zaznaczył, że prezydent Tru-i IGZ. Tniman titttvo7ił nnoltsfi A« 111371 nv .

swych kontach oszczędnościowych 
taniej, niż 200 dolarów.

OPINIA WALLACE‘A
ITenry Wallace w oświadczeniu, 

Złożonym na konferencji praso-

Się

P rn *~y n.u\i&iiy m my ¿..yaciii.
Frez. Truman wyraził pogląd, że 
program jego przyczyni się do „o- 
ehrony gospodarki USA przed 
wstrząsami ekonomicznymi“.

Na marginesie orędzia Trumana 
korespondent PAP przypomina,
ze prasa amerykańska wyraża o- 
statnio zaniepokojenie perspekty­
wami roku 1949. Mimo zastoso­
wania sztucznych środków, ma- 
jących na celu ożywienie gospo­
darki USA, jak program zbrojeń 
i plan Marshalla, w wielu gałę­
ziach ciężkiego przemysłu zanoto­
wano obniżenie się poziomu pro­dukcji.

Konsumpcja wewnętrzna Sta­
nów Zjednoczonych zmniejszyła 
się ostatnio. 60 proc. rodzin ame­
rykańskich zarabia mniej, niż 3 
tys. dolarów rocznie, podczas gdy 
na utrzymanie rodziny 3-osobo- 

potrzeba obecnie conajmniej 
U0 dolarów miesięcznie. W roku 
»948 konta oszczędnościowe rodzin 
amerykańskich stopniały do nie­
znacznych kwot. 50 proc. rodzin 
^rnerykańskich posiada obecnie na

man w orędziu swym zapowie- 
dział kontynuowanie „zimnej woj­
ny . Świadczy o tym jego żądanie 
wprowadzenia powszechnej służby 
wojskowej. Wallace podkreślił, że 
orędzie prez. Trumana dowodzi, 
s worzyć niezależną organizację, 
¡•ora by walczyła o wprowadze­

nie w życie programu, za jakim

! Amerykanie wypowiedzieli 
podczas ostatnich wyborów.
JAK ZAREAGOWAŁ KONGRES 

AMERYKAŃSKI?
Program, zawarty w orędziu 

prezydenta Trumana, wywołał o- 
żywione dyskusje w kuluarach 
Kongresu. Republikanie przeciw­
stawią się wielu propozycjom 
Trumana, a w szczególności pro­
pozycji rozszerzenia systemu u- 
bezpieczeń społecznych. Demokra­
ci ze stanów południowych będą 
prawdopodobnie głosowali wraz z 
republikanami.

Partia Demokratyczna USA
n ig d y  nie za m ie rza ła  likw idow ać
Komisji Badania Działalności Antyamerykailskiej

WASZYNGTON. PAP. Członek 
y reprezentantów z ramienia 

amerykańskiej partii postępowej 
Marcantonio oświadczył przedsta­
wicielom prasy, że na posiedzeniu 
izby w dniu 3 stycznia, większość 
rządowa usiłowała za pomocą ma­
newru zapewnić dalsze istnienie 
„komisji badania działalności an- 
tyamerykańskiej“. Manewr pole- 
gał na tym, że bez dyskusji przy-

«o zniesienia systemu kartkowego
m C z e c h o s ł o w a c j i  S

PRAGA PAP. Premier rządu 
czechosłowackiego A. Zapotocky 
poinformował przedstawicieli pra­
sy o zasadach nowej polityki cen 
1 o reorganizacji systemu przy­
działowego. Wprowadzona zostaje 
wolna sprzedaż wyrobów tekstyl­
nych, obuwia skórzanego i gumo­
wego, samochodów osobowych, a 
poza tym benzyny i mydła. Ceny 
tych artykułów są znacznie wyż­
sze od cen przydziałowych. Pracu 
jący będą mogli w dalszym ciągu

Zmiana rządu
u j  B r u k u

LONDYN PAP. Agencja Reute­
ra donosi, że premier rządu irac­
kiego Mazahim Amin Pachach i po 
dał się do dymisji. Jako kandyda­
ta na nowego premiera wymienia­
ją przewodniczącego Senatu gene­
rała Nuri Assaida, który stał na 
czele rządu irackiego od grudnia 
1938 r. do lutego 1940 r.

nabywać niektóre z tych artyku­
łów po cenach Sztywnych. 
Premier Zapotocky podkreślił, że 

nowe zarządzenia stanowią pierw- 
zy krok na drodze do zupełnego

now!eniiawP^ ydZiałOWe^° * nowienia wolnego rynku.

stępiono do głosowania nad za­
chowaniem wszystkich istnieją­
cych dotychczas komisji, a więc i 
komisji badania działalności an- 
tyamerykańskiej. Marcantonio 
podkreślił, że na poufnym posie­
dzeniu przywódców partii demo­
kratycznej, postanowiono storpe­
dować wszelkie wnioski, mające 
na celu zlikwidowanie tej komi­
sji, przeciwko działalności której 
niejednokrotnie protestowały sze­
rokie masy narodu amerykań­
skiego.

W ten sposób — zaznaczył Mar­
cantonio — wszystkie frazesy i de 
magogiczne oświadczenia człon­
ków rządu amerykańskiego co do 
ich rzekomo negatywnego stosun­
ku wobec komisji badania dzia­
łalności antyamerykańskiej oka­
zały się obłudą. Fakty świadczą o 
tym, że ani rząd ani partia demo- 
kratyezna nigdy nie miały zamia­
ru likwidować tej komisji.

Niektórzy członkowie partii de­
mokratycznej- wyrażają niezado­
wolenie ż orędzia Trumana. Czło­
nek Izby Reprezentantów z ra­
mienia demokratów Sabath, któ­
ry. ma objąć przewodnictwo ko­
misji prawnej Izby, oświadczył, 
ze nie może zrozumieć, jak prez! 
Truman pogodzi swe twierdzenie, 
ze „dąży do pokoju“ z propozycja 
wprowadzenia powszechnej służ­
by wojskowej. Członek izby re­
prezentantów Wnson, który ma 
objąć przewodnictwo komisji 
spraw wojskowych, oświadczył, 
ze nie będzie popierał wniosku o 
wprowadzenie powszechnej służ­
by wojskowej.

Poważna grupa demokratów i 
republikanów prowadzi wspólne 
narady w sprawie ustawy Taft- 
Hartley. Grupa ta zgodzi się na 
zniesienie ustawy Taft-Hartley 
pod warunkiem, że najbardziej 
istotne postanowienia jej zostaną 
wprowadzone do t.zw. aktu Wag­
nera. Należy przypomnieć, że pre­
zydent Truman w orędziu swym 
zaproponował przywrócenie aktu 
Wagnera po wprowadzeniu po­
prawek, zaczerpniętych z ustawy 
Taft-Hartley.

kich frontach chińskich roz 
gorzały ponownie zacięte 
walki. Wojska Ludowe rozpo­
częły ofensywę z miasta Czu- 
Sien położonego o 50 kim na 
północ od Nankinu.

Artyleria Wojsk Ludowych 
zbombardowała pozycję od­
działów kuomintangowskich 
w mieście Tien-Tsin, które 
jest otoczone ze wszystkich 
stron. Po przygotowaniu ar­
tyleryjskim. Wojska Ludowe 
zajęły południowo - wschod­
nie przedmieścia Tien-Tsinu. 
W prowincji Hupeli wojska 
kuomintangowskie, pod napo- 
rem Wojsk Ludowych wyco­
fują śię bez walki na połud­
nie w kierunku miasta Han- 
kou na rzece. Jang-Tse- 
Kiang.

Korespondent Agencji Reu­
tera donosi, że w najbliższych 
dniach należy oczekiwać szero 
ko zakrojonej ofensywy
Wojsk Ludowych na Naukiń,

Szanghaj. W  Nankinie w ko­
łach politycznych panuje 
przekonanie, że Czang-Kai- 
Sząk przeniesie wkrótce sie­
dzibę swego rządu do miasta 
Aivan na Formozie. Spowo­
duje to prawdopodobnie roz­
łam w łonie Kuomintangu. W 
kołach dziennikarskich krążą 
pogłoski, że w razie przenie­
sienia stolicy na Formozę, kil 
ku generałów kuomintaugow- 
skieh zamierza utworzyć od­
rębny rząd i wszcząć pertrak­
tacje z dowództwem Chiń­
skich Wojsk Ludowych.

PARYŻ. PAP. Agencja 
France Presse donosi z Szan­
ghaju, że wskutek katastro­
falnej _ sytuacji żywnościowej 
oraz silnych mrozów, wiele o- 
sób ginie na ulicach miasta. 
W _ ciągu ostatnich 10 dni po­
licja znalazła na ulicach Szan 
ghaju ponad 300 osób, które 
zamarzły na śmierć łub zmar­
ły z głodu.

s e s j a  n a u k o w a
poświęcona 25 rocznicy śmierci Lenina

MOSKWA (PAP). Dnia 13 bm. 
w instytucie filozofii akademii 
nauk ZŚRR otwarta zostanie se­
sja naukowa, poświęcona 25- 
rocznicy zgonu Włodzimierza Le­
nina. Sesję zagai członek akademii 
nauk ZSRR — G. Aleksandrów.--- 1 ..., uciliua w X UZWÓJ U naUK]
poczym szereg referatów wygło- stowskiej o komunizmie.

szą wybitni uczeni radzieccy. :M. 
in. prof. Judin wygjosi referat o 
międzynarodowym znaczeniu le*- 
ninizmu, prof. Mitin o roli Lenina 
i Stalina w rozwoju materializmu 
dialektycznego, Stepanian o roli 
Lenina w rozwoju nauki marksi-

Zawieszenie broni w Palestynie
NOWY JORK PAP. Rządy pań­

stwa Izrael i Egiptu zawiadomiły 
sekretariat Narodów Zjednoczo­
nych, że wyrażają zgodę na zawie 
szenie broni w Palestynie poczyna 
jąc od godziny 14 dnia 6 stycznia.

Rokowania co do wprowadzenia 
w życie postanowień o zawiesze­
niu broni rozpoczną się za pośred 
nictwem mediatora ONZ dr. Bun-

m u u j u r t c
che lub osob przez niego upoważ­
nionych.

S tr a jk  g ó rn ik ó w
f o r e j i a g j & i i ś c f o

LONDYN PAP. Dnia 3 bm. 2 ty 
siące górników, zatrudnionych w 
kopalniach węgla w hrabstwie 
Glamorgan, proklamowało strajk 
na znak protestu przeciwko krzy 
wdzącemu ich systemowi płac.

PRZYSZŁOŚĆ NALEŻ. Y
t t ©  s o c j a l i z m u  I  d e m o f e r a c l i

MOSKWA. PA P  r w -™ ; . , ; . . &MOSKWA. PAP. Cżasopia-1 
mo radzieckie „Nowoje Wre- 

iTemia w artykule wstępnym 
podsumowuje wyniki roku 
1948 oraz kreśli perspektywy 
na przyszłość Związku Ra­
dzieckiego i krajów demo­
kracji ludowej

Modlił się do pogańskiego boga wojny
I j / ' * ' " 1 “  s t a n i a  H o r t h y ' e g o
t L ' « : ? ? “ 1 P ra c u ją c y c h  .  M I M s z e M y m
'"argmesie sprawy Minśzen- U  ‘ Cz.y J?f-t sPrawą katoli-

T r z ę s ie m e  zie m i
we Włoszech

RZYM. (PAR). Miasto Rieti we 
Włoszech środkowych zostało na­
wiedzone przez trzęsienie ziemi, 
które pozbawiło dachu nad głową 
kilkaset mieszkańców. Z Rzymu 
do Rieti skierowano kolumny ra­
townicze i pomoc sanitarną. Licz­
ba ofiar nie jest znana.

Obozy koncentracyjne
eto patriotów indonezyjskich
Walki partyzanckie na Jaw ie

HAGA PAP. Prasa donosi, że 
na Jawie i Sumatrze władze holen 
derskie stworzyły obozy koncen­
tracyjne, w których osadziły już 
kilka tysięcy osób.

Jednocześnie okupanci holender 
scy opracowują rozporządzenie, 
na mocy którego będą mogli wtrą 
cić do więzienia na czas nieokre­
ślony każdego Indonezyjczyka, 
nie zgadzającego się z ich poli­
tyką.

W rejonie Tasikmalaja (Jawa 
Zachodnia) oraz w okolicy Malan 
gu (Jawa Wschodnia) toczą się 
walki między wojskami holender­
skimi a Indonezyjczykami.

marginesie sprawy Minszen- 
ty ego centralny organ Wę- 
« e j  Partii Pracujących 

I W,ł x Nep zamieścił arty- ; kuł wstępny pt. „Zdemasko-
! S  UriW ■ -Szabad Nep”I P-^ze. „Walka, która obecnie 
! toezy jest tylko kontynua- 
I '*5 T a, P które toczyły się 
| 10, 100 czy 400' laty.| d est to walka pomiędzy pra­
cującym ludem a ciemiężcami 
dawnych i nowych czasów, 
¿ i  ,l . klasowa, nigdy nie 

U f - £ wyraźna, jak w spra 
Wl|i Minszenty‘ego” .

W sprawie Minszenty’ego— 
kontynuuje „Szabad Nep'* — 
można rozpoznać skrawek 
starych wielkopańskieh Wę­
gier. Obok Minszenty’ego, 
Pierwszego duchownego w 
kraju stoi najpotężniejszy ob­
szarnik Esterhazy, który o- 

| Płakuje setki tysięcy hekta­
rów, które mu zabrała refor- 
rna rolna, choć w Bawarii po- 
siada jeszcze olbrzymie do­
bra. Wśród sprzymierzeńców 
Minszenty ego znajduje się 
dyrektor banku, adwokat. 
«U  uy-. ,w . sprawach waluto­w e 11 itd. Ale dawne Węgry 
świo+!y Slfi nietylko na 

nitów n Przymierzu’4 mag- 
go ri’m ł n nk,aiVw i wysokie- 
o le  !!n n irV]enst? a- Szukały
Minszeuty0 poszedłCytaZnalazł bn tókże =ą dr° ? ił'
rzeńców i protek torów ^  Au­
strii, Niemczech, Rzymie i 
Stupach Zjednoczonych.

wykrycie tajnego archi- 
wnm nasuwa każdemu uczci­
wemu człowiekowi pytanie: 
^ ^ c k le ż y  do spraw religii, 

paktował z po

--------jooi/ isyiciŵ
cyzmu, że Minszenty sprzy­
mierzał się z Horthym, który 
jak wiadomo jest protestan­
tem przeciwko tym. dla któ- 
rych nazwisko Horthy‘ego 
symbolizuje wojnę oraz utra­
tę synów i nłężówl Lud nie 
może znosić tego ,że jego 
pierwszy duchowny większą 
częsc swoich modłów zanosił 
do pogańskiego boga wojny, 
błagając o ogień armatni i 
bomby atomowe.

Nie należy zapominać — 
pisze „Szabad Nep” —- ¿q ko­

ściół katolicki, posiadający 
około miliona hektarów zie­
mi był największym obszar­
nikiem na Węgrzech, a samo 
tylko arcybiskupstwo Ester- 
*r°ni> którego arcybiskupem 
był Minszenty posiadało 97 
tysięcy hektarów.

„Szabad Nep’4 pisze w zakoń­
czeniu: „Minszenty w świetle 
opublikowanych dowodów stoi 
przed oczyma całego świata 
jako zaprzysiężony wróg wę­
gierskiego chłopa, robotnika 
i węgierskiego ludu pracu­
jącego4’.

„Narody świata — stwierdza 
czasopismo — powitały nowy 
rok różnymi wynikami. Zwią­
zek Radziecki rozpoczął nowy 
rok pełen ufności i optymiz­
mu. dumny z osiągniętych su­
kcesów, peleu_ wiary w świat­
łą przyszłość, która czoka 
kraj, kroczący szybko ku ko­
munizmowi'4.

Powyższe nastroje ludności 
radzieckiej mają mocną pod­
stawę. Wolny od strachu przed 
bezrobociem i nędzą, świadom 
tego, iż praca jego nie wzbo­
gaca garstki pasożytów, lecz 
siuzy  ̂ całemu narodowi, a za- 
tym i jemu samemu, człowiek 
radziecki pełen nadziei prze­
kracza próg nowego roku.

Minęło zaledwie 3 i pół ro- 
i °?  Powili zakończenia naj­

okrutniejszej w dziejach ■woj­
ny. a naród radziecki zbiera 
już wspaniałe plony swych 
powojennych wysiłków. Plan 
trzeciego, decydującego roku 
pięciolatki odbudowy i roz­
woju gospodarki narodowej 
wykonany zorstał ze znaczną 
nadwyżką .̂ Stworzono realne 
Przesłanki zakończenia planu 
pięcioletniego w ciągu czte­
rech lat. Wszystkiego tego 
dopiął naród radzieeki swym

Manewry anglosasów w Austrii
przygotowują «zimny Anschluss«

Txm?TAT7iCr /vi a w». , _  _

Liilli a U£V P ci i 02 V (i
Prasa podała komunikat radia ¿e Minszenty paktował z no- 

republikańskiego, ze na terenie ca ( siadającym wiele setek tvsie- 
łej Jawy Indonezyjczycy stawiają | r;y hektarów " obszaru i ki em 
opór okupantom, atakując kon- j Esterhazym przeciw' miłio- 
waje hoienderskie x przecinając j nom węgierskich chłopów, 
ich linie komunikacyjne. • robotników i - mas pracują-

WIEDEŃ (PAP). Niedawno 
na posiedzeniu Sojuszniczej Ra­
dy Kontroli w Austrii odbyła 
się dyskusja na temat układu 
handlowego, zawartego w dniu 
6 sierpnia 1948 r. między Au­
strią a _ angło-amerykańskimi 
władzami okupacyjnymi w 
Niemczech Zachodnich. Władze 
anglosaskie przez długi czas usi 
łowały układ ten utrzymać w 
tajemnicy, nie bacząc na to, ze 
stosunki handlowe między Au­
strią a Niemcami winny podle­
gać Kontroli Rady Sojuszniczej. 
Na posiedzeniu Rady przedsta­
wiciel radziecki generał Kura­
sów zdemaskował manewry an­
glosaskie, twierdząc jednocześ­
nie, iż kryje się za nimi chęc 
popownego uzależnienia Au­
strii od Niemiec, co zagraża jej 
interesom i ma przygotować no 
wy „zimny Anschluss44.

Na marginesie dyskusji w

Radzie Kontroli dziennik ,,Oe- 
sterreichische Zeitung“ wyka­
zuje całą bezpodstawność twier 
dzeń władz anglosaskich, jako- 

1 by układ zawarty 6 sierpnia 
1948 r. nie podlegał kontroli 
międzysojuszniczej, gdyż nie zo 
stał rzekomo zawarty między 
Austrią a Niemcami, lecz mię­
dzy Austrią a władzami oku­
pacyjnymi, a zatym z Anglią i 
Ameryką. Dziennik stwierdza, 

‘ że takie postawienie sprawy 
jest prawnie niedopuszczalne, 
gdyż nie można traktować Nie­
miec Zachodnich, jako „prote­
ktoratu anglo -  amerykańskie­
go".

Jednocześnie „Oesterreichi- 
sche Zeitung" ujawnia przyczy­
ny, dla których władzom an­
glosaskim tak bardzo zależało 
na utrzymaniu układu w taje­
mnicy. Układ ten jest zdecydo­
wanie niekorzystny dla Austrii,

Austria ma bowiem eksporto­
wać do Bizonii surowce i półfa­
brykaty, niezbędne dla jej wła­
snego przemysłu, otrzymując 
wzamian części do maszyn, kto 
re sama produkuje. Ponadto u- 
kład przewiduje, że eksport 
Austrii do Bizonii będzie o 5 
milionów dolarów większy od 
importu, w chwili gdy Austria 
odczuwa dotkliwy brak dola­
rów.

Dziennik stwierdza dalej, że 
między Austrią a Bizonią ist­
nieje cały szereg innych ukła­
dów handlowych, utrzymywa­
nych w tajemnicy przed au­
striacką opinią publiczną. Na 
mocy jednego z takich układów 
Austria otrzymuje za prąd elek 
tryczny, przesyłany do Bizonii, 
zapłatę w szylingach, podczas, 
gdy za węgiel z Zagłębia Ruh- 
ry musi płacić w dolarach i 
funtach szterlingach,

I własnym trudem, wykerzys- 
tująe wyłącznie zasoby kraju 

j radzieckiego. Co więcej udzie­
lał ou i udziela znacznej po­
mocy innym narodom —- kra- 

| jom demokracji ludowej, k:ó- 
j re wkroczyły na drogę posię- 
! PU- Naród radziecki raz je- 
szeze dowiódł całemu śwla- 
tn, jąjcie olbrzymie twórcze 
siły^ tkwią w radzieckim, so­
cjalistycznym społeczeństwie, 
me znającym eksploatacji 
człowieka przez człowieka.

Stwierdzając, że cały sze­
reg kluczowych gałęzi prze­
mysłu wykonał z nadwyżką 
plany ubiegłego roku, „No- 
wo.ie Wremia’4 pisze: „Przed­
wojenne wskaźniki i normy 
zostały znacznie przekroczo­
ne. Dość powiedzieć, że w ro­
ku 1948 Związek Radziecki o- 
siągnąt rekordową w jego 
dziejach _ produkcję metalu, 
mimo, że hutnictwu» połud­
niowych okręgów kraju któ­
re przed wojną dawało 63 
proc. całej jirodukcji metalu, 
w dniu zakończenia wojny 
leżało w ruinach”.

Rozwmjowi produkcji i pod­
niesieniu wydajności pracy — 
stwierdza w dalszym eiągu 
„Nowojó Wremia” — towa­
rzyszy jszybki wrzrost stopy 
życiowej mas Indowych. P o­
waż nie zwiększyło się spoży­
cie na głowę ludności, a real­
na płaca w porównania z 1947 
r-. wyrosła przeszło dwukrot­
nie.

We wspólnej walce o pełna 
zwycięstwo komunizmu jesz­
cze bardziej zacieśniły się 
więzy braterskiej przyjaźni! 
które złączyły wszystkie na­
rody Związku Radzieckiego w 
potężne państwo związkowe. 
30-1 ecie _ istnienia Białorusi 
Radzieckiej obchodzone przez 
wszystkie republiki Radziec­
kie w pierwszym dniu no­
wego roku. było nowym świa­
dectwem triumfu leninowsko- 
stalinowskiej polityki narodo­
wościowej. Witając bratni 
naród białoruski, podsumo­
wując wyniki jego osiągnięć, 
ludzie radzieccy jak gdyby 
ponownie ujrzeli i ocenili to, 
co ustroi radziecki dał naro­
dom ZSRR.

Nowy rok — stwierdza w 
konkluzji „Nowoje lYremia44 
— |>rf nie tylko dla Związku 
Radzieckiego ważną i rados­
ną datą w jego powojennym 
rozwoju. Z takim samym u- 
ezuciem i z tymi samymi na­
dziejami witały go również 
kraje demokracji ludowej,
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PODPISANIE NOWYCH UMÓW ZBIOROWYCH
« f i a  f i r t s c o w u n S S i ó w n

WARSZAWA (PAP). Zwią­
zek Zawodowy Pracowników 
Samorządu Terytorialnego i U- 
żyteczności Publicznej zakoń­
czył podpisywanie nowych u- 
mów zbiorowych z poszczegól­
nymi samorządami. Oprócz za­

stosowania zasad ogólnej refor 
my płac — umowy ujednoliciły 
płace w całym kraju zgodnie z 
zasadami, ustalonymi na wspól­
nej konferencji przedstawi­
cieli: Rady Państwa, Mini­
sterstw Administracji Publicz-

Sprzeczności w obozie imperialistycznym
W. Brytania przeciwna projektowi
S s e t S & r u c g i  « B u r o f t & j s k i e j

PARYŻ. PAP. Jak donosi 
„Le Monde”, Wielka Brytania 
zażądała odroczenia wyzna­
czonego na 6 bm. posiedzenia 
„komitetu pięciu" dla spraw 
federacji europejskiej. Belgia 
wyraziła już na żądanie bry­
tyjskie zgodą, a Francja. Ho­
landia i Luxemburg prawdo-

R o c zn ic a  u ro d z in
Mickiewicza we Francji

PARYŻ (PAP). Z okazji 150 rocz 
nicy urodzin Adanra Mickiewicza 
„Action“  opublikowała obszerny ar­
tykuł pióra Edith Thomas p. t ' 
„Trzej przyjaciele: Mickiewicz; Mi­
chelet, Quinet“ . —

Ż y w n o ś ć

i radzleoklsp sektora Berlina
dla sektorów zachodnich

BERLIN (PAP), Jak podaje agen­
cja ADN, 100 tysięcy mieszkańców 
zachodnich sektorów Berlina zare­
jestrowało swe karty żywnościowe 
w sektorze radzieckim. Świadczy to 
o rosnącym coraz bardziej wśród 
ludności Berlina zrozumieniu, że 
tylko rejestracja kart w sektorze ra 
dzieckim może zapewnić należyte 
zaopatrzenie w żywność i węgiel. —

podobnie również je zaakcep­
tują.

Dziennjk podkreśla, że sta­
nowisko Anglii zaskoczyło 
francuskie koła rządowe, gdyż 
odroczenie obrad komitetu u- 
niemożliwi przedstawienie 
projektu federacji europej­
skiej na konferencji piąci u 
ministrów spraw zagranicz­
nych, która rozpocząć się ma 
26 hm. w Londynie. Zdaniem 
„Le_ Monde” stanowisko Wiel­
kiej Brytanii dowodzi, iż jest 
ona nadal przeciwna federa- 
cji europejskiej, projektowa­
nej przez h. ministra Bidault.

Organ MRP „L‘Aube” za­
mieścił artykuł, w którym 
gwałtownie zaatakował Bevi- 
na, zarzucając mu systematy­
czne sabotowanie projektu 
francuskiego.

..L'Humanité” zaznacza, że 
głównym nowodem odrocze­
nia obrad komitetu są sprze­
czności w obozie imperiali­
stycznym. zwłaszcza między 
lfielką Brytania a Stanami 
Zjednoczonymi.

..Incération” zwraca Tiwagę 
na różnicę zdań między Wiel­
ką Brytania a Francją- Zda­
niem dziennika, Bevin obawia 
się narazić Amerykanom o- 
twarcie odrzucając projekt 
francuski i dlatego też stale 
wyszukuje nowe _ preteksty, 
aby jego realizację odroczyć

Imperialiści anglosascy
pog łęb ia ją  rozbicie Miemiec

W  dniu 28 grudnia przedstawiciele 6 mocarstw zachodnich 
opublikowali komunikat o wynikach rokowań w sprawie Za­
głębia Ruhry, które odbywały się w Londynie w okresie prawie 
półtorainiesięcznym, tj. od 11 listopada do 23 grudnia 1948 r. 
Rokowania te prowadzone były zgodnie z postanowieniami kon­
ferencji londyńskiej 6 mocarstw, która odbyła się latem 1948 ro­
ku. Jak wiadomo, na konferencji londyńskiej mocarstwa zacho- 

* dnie ostatecznie zerwały z zasadą współpracy 4 mocarstw 
w stosunku do Niemiec i poszły po Unii odrębnego załatwienia 
sprawy niemieckiej, po linii rozbicia jedności kraju i jego roz­
członkowania na odrębne „państwa federalne“ .

W postanowieniach konferencji londyńskiej w sprawie Ruhry 
znalazła znów jaskrawy wyraz wprowadzona przez mocarstwa 
zachodnie polityka rozczłonkowania Niemiec. Postanowienia te 
formalnie zastąpiły 4-stronną kontrolę Zagłębia Ruhry, której 
wprowadzenie przewiduje umowa poczdamska, — przez kontrolę 
trójstronną, a faktycznie prowadzą do kontroli jednostronnej, 
sprawowanej przez monopole amerykańskie.

Według opublikowanego w dniu 28 grudnia 1948 r. komu­
nikatu, 6 państw zachodnich postanowiło utworzyć międzyna­
rodowy organ, kontrolujący repartyeję węgla, koksu i staU, pro­
dukowanej przez Zagłębie Ruhry. W organie tym Anglia, Stany 
Zjednoczone i Francja będą miały po 3 głosy, a każdy z kra­
jów Beneluxu po 1-ym. Niemcy zachodnie również będą miały 
3 głosy, przy czym reprezentować je mają pełnomocnicy guber­
natorów wojskowych 3 stref zachodnich. Uchwały w organie 
kontrolnym będą zapadały większością 8 głosów. Tak więc każ­
da sprawa może być rozstrzygnięta na korzyść Anglosasów, dy­
sponujących „swoimi“ sześcioma i dwoma „niemieckimi“ gło­
sami.

W czasie konferencji delegaci francuscy domagali się usta­
nowienia kooitroli nie tylko nad rozdziałem, ale i nad produkcją 
Zagłębia Rimry. Propozycje te zostały odrzucone, gdyż Amery­
kanie uciekli się do wybiegu i przeforsowali uchwałę, w myśl 
której organ kontrolujący produkcję Zagłębia Ruhry zostanie 
utworzony dopiero po zakończeniu okupacji Niemiec. Skądinąd 
wiemy dobrze, że politycy angielscy i amerykańscy starają się 
odwlec w nieskończoność okupację Niemiec. Wszelkimi sposo­
bami hamują oni sprawę zawarcia traktatu pokojowego z Niem­
cami, zmierzając zastąpić traktat pokojowy przez tzw. „statut 
okupacyjny“ , który ma utrwalić na wieki anglosaską okupację 
w Niemczech Zachodnich. „Odroczenie“ utworzenia organu mię­
dzynarodowego kontroli produkcji Zagłębia Ruhry oznacza więc 
utrzymanie kontroli nad produkcją Ruhry na czas nieokreślony 
w rękach Anglosasów.

Delegaci USA i Wielkiej Brytanii odrzucili również i drugi 
wniosek francuski: o wcielenie 2 wielkich centrów przemysło­
wych — okręgów Kolonii i Akwizgranu -— do rejonu, na który 
będzie ślę rozciągać kontrola 6 mocarstw.

Wreszcie komunikat ten utrzymuje wbrew stanowisku fran­
cuskiemu — uchwały czerwcowej konferencji londyńskiej — 
t. zw. „rozkaz“ Nr. 75, przywracający „prawa własności“ do 
przedsiębiorstw przemysłowych Zagłęba Ruhry monopolistom 
niemieckim, którym przysługiwać będzie ponadto prawo „de­
cydowania“ w kwestii nacjonalizacji przemysłu Ruhry.

Prasa angielska i amerykańska usiłuje wywołać wrażenie 
jakoby komunikat londyński stanowił „ustępstwo“  na rzecz fran­
cuskiej opinii publicznej. W rzeczywistości chodzi nie o „ustęp­
stwo“ , lecz o próbę oszukania opinii publicznej zarówno Francji, 
jak i innych krajów. Tak np. „Manchester Guardian“  zapewnia, 
że wciągnięcie Niemiec do „bloku zachodniego“ , nie powinno 
wywoływać niepokoju i, że „połknięcie“ Niemiec Zachodnich 
może rzekomo „zabezpieczyć przed Niemcami“ . Nie ma co mó­
wić, dowody zaiste „przekonywujące“ .

Uchwały separatystyczne konferencji londyńskiej w sprawie 
Zagłębia Ruhry mówią same za siebie. Pozbawione wszelkich 
upiększeń stanowią one jawne wezwanie do dalszego prowadze­
nia rozbijackiej polityki przez blok anglo-amerykański. Są no­
wym krokiem na drodze .wskrzeszenia ogniska agresji w centrum 
Europy i służą sprawie zdobycia przez monopole amerykańskie 
panowania nad światem. Dlatego właśnie ci wszyscy, którym 
drogi jest pokój i bezpieczeństwo, przyjęli te uchwały z oburze­
niem.

nej, Ziem Odzyskanych, Pracy 
i Opieki Społecznej i Skarbu o- 
raz przedstawicieli Związku 
Zawodowego Pracowników Sa­
morządu Terytorialnego.

Reforma płac objęła pracow­
ników: gazowni, zakładów ko­
munikacyjnych jak tramwa­
jów, autobusów itp., wodocią­
gów i kanalizacji, zakładów o- 
czyszczania miasta, zarządów 
nieruchomości, hoteli miejskich 
oraz hat-i targowisk. Pracow­
nicy elektrowni — jako zakła­
dów, podlegających Centr. Za­
rządowi Przemysłu Energetycz­
nego, zawarli odrębną umowę 
w ostatnich dniach.

Reforma objęła ponadto wszy 
stkich pracowników admini­
stracji samorządów, przystoso­

wując poziom ich uposażeń do 
płac pracowników państwo­
wych.

Dotychczasowy stan tolero­
wał stosowanie różnych syste­
mów i sposobów prac w róż­
nych przdsiębiorstwach i w róż 
nych miastach. Np. ślusarz w 
tramwajach zarabiał inaczej, 
niż ślusarz w gazowni. Jedno­
cześnie ślusarz np. gazowni 
warszawskiej zarabiał inaczej, 
niż ślusarz o tych samych kwa­
lifikacjach w gazowni poznań­
skiej.

Umowa ujednoliciła zarobki 
ludzi jednego zawodu w całym 
samorządzie, a jednocześnie u- 
możliwiła wyższe zarobki przy 
wydajniejszej pracy. _____

WPŁATY NA CENTRALNY DOM PZPR
wpływają przedterminowo

4 bm. w gmachu KC PZPR odbyła się odprawa woj. peł­
nomocników akcji zbiórki funduszu na Centralny Dom 
PZPR.

Odprawie przewodniczył to w. Szafrański, który dał wy ty­
czne dla dalszej zbiórki w  terenie.

Ze sprawozdań, składanych przez woj. pełnomocników, 
wynika, że akcja zbiórki spotyka się z wielkim zrozumie­
niem nie tylko członków partii ale i bezpartyjnych. Z.‘ ca­
łego kraju nadchodzą meldunki o przedterminowych wpła­
tach, a nawet prośby o dostarczenie nowych cegiełek nie 
przewidzianych planem.

Termin ukończenia zbiórki naznaczony jest na paździer­
nik 1949 r., a np. Kalisz, Zielona Góra zebrały już 80% sum, 
Wrocław, Kraków, Chrzanów 80%. W szeregu miejscowo­
ści: w  Rzeszowie, w wielu powiatach wojewódzwa śląskiego 
i szczecińskiego, oraz w pow. Warszawa Lewobrzeżna — 
dokonano wpłaty w 100%.

Na podstawie powyższych danych przewiduje się, że ak­
cja zbiórki na Wspólny Dom zostanie ukończona na kilka 
miesięcy przed terminem.

Spółdzielczość w iejska instrumentem
handlu saejalistycznegg® i walki z wyzyskiem 
W y w ia d  z  p re ze s e m  C e n tra li R o ln ic ze j posłem  E . P s z c z ó łk o w s k im

WARSZAWA (PAP). Od chwili powstania Centrali Rolniczej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska“ spółdzielczość wiejska przeży­
wa okres wzmożonego rozwoju, osiągając coraz większe wyniki. 
W związku z zakończeniem pierwszego roku pracy Centrali, prezes 
CRS — poseł Edmund Pszczółkowski — udzielił przedstawicielowi 
Polskiej Agencji Prasowej (PAP) wywiadu, w którym omówił wy­
niki tegorocznej pracy spółdzielczości wiejskiej i wytyczne na naj­
bliższą przyszłość. /
Centrala Rolnicza Spółdzielni 

„Samopomoc Chłopska“ powsta­
ła w końcowym etapie łączenia 
powszechnych spółdzielni na wsi 
z gminnymi spółdzielniami „Sa­
mopomocy Chłopskiej“ i prze­
kształcania spółdzielni rolniczo- 
handlowych w powiatowe zwią­
zki gminnych spółdzielni. Przed 
spółdzielczością wiejską, zrzeszo­
ną w Centrali Rolniczej Spół­
dzielni, stały więc wtedy duże 
zadania. Jakie były najważniej­
sze z nich?

Centrala Rolnicza Spółdzielni 
postawiła sobie za zadanie prze­
de wszystkim usunięcie błędów i 
zaniedbań, odziedziczonych po 
okresie poprzednim. Najważniej­
szym zaniedbaniem był niedoroz­
wój podstawowej komórki spół­
dzielczości rolniczej — gminnej 
spółdzielni. Sklepy spółdzielni 
gminnych były słabymi sklepika­
mi, które prowadziły wąską i jed­
nostronną działalność handlu ar­
tykułami spożywczymi, z dużą 
przewagą artykułów monopolo­
wych. W sklepach tych nie było 
podstawowych, niezbędriych dla 
chłopa, artykułów przemysło­
wych. Rozwój gminnych spółdziel­
ni hamowały spółdzielnie rolni­
czo-handlowe, a następnie Pow.
Zw. Gm. Sp., które uprawiały 
szeroką sprzedaż detaliczną w 
miastach powiatowych i w swych 
filiach, konkurujących ze spół­
dzielniami gminnymi. Uzdrowie­
nia wymagały również przestarza­
łe i prymitywne metody handlu w 
spółdzielniach.

USUNIĘCIE SPEKULANTÓW 
WIEJSKICH

Poza tym należało zlikwido­
wać, znajdujące się w wielu ogni­
wach spółdzielczości rolniczej, e- 
lementy spekulanckie i usunąć z 
władz (spółdzielni kapitalistów 
wiejskich.

Ale naczelnym naszym zada­
niem było w tym czasie umaso- 
wienie spółdzielczości przez przy­
ciągnięcie do niej mas mało i 
średniorolnych chłopów i wpro­
wadzenie ich do władz spółdzielni.

Wady i niedomagania spółdziel­
czości wiejskiej powodowały, że 
towary nie docierały w należytym 
stopniu do gminy i gromady, ale

przeciekały do rąk spekulantów 
bogaczy wiejskich. Niedostateczna 
ilość punktów skupu utrudniała 
chłopom zbyt swej produkcji.

TOWARY DLA MAS
Jakie wyniki osiągnęła spół­

dzielczość wiejska od czasu pow­
stania Centrali Rolniczej Spół­
dzielni i które z wymienionych 
zaniedbań zdołano usunąć?

Już od tej chwili, po 8 miesią­
cach działalności Centrali Rolni­
czej Spółdzielni można stwierdzić 
poważne osiągnięcia w rozwoju 
gminnych spółdzielni, Wzrost ma­
sy towarowej, rozszerzenie asor­
tymentu towarów przemysłowych 
i wzrost udziału spółdzielni gmin­
nych w rozprowadzaniu tych to­
warów, Spowodowały znaczne zbił 
żenie towarów do wsi •— do sze­
rokich mas chłopskich. Centrala 
Rolniczo-Spółdzielcza w drugim 
półroczu 1948 r. rozprowadziła 
między spółdzielnie przeszło dwa 
razy więcej towarów niż w pierw­
szym półroczu tego roku, w czym 
znajdowało się wiele nowych to­
warów; niesprzedawanych po­
przednio przez spółdzielnie. Wzro­
sła też ilość spółdzielni, biorących 
udział w rozprowadzaniu artyku­
łów przemysłowych. I tak np. na 
wiosnę rozsprzedażą nawozów 
sztucznych zajmowało się 1.000 
spółdzielni, w okresie jesiennym 
już 1.440, a zamówienia na nawo­
zy na rok 1949 złożyło ok. 1.800 
spółdzielni. Materiały budowlane 
rozprowadzało w roku 1947 — 
750, a w końcu r. 1948 — 1.700 
spółdzielni. W rozprowadzaniu 
węgla w 1947 r. gminne spółdziel­
nie prawie zupełnie nie uczestni­
czyły, a obecnie w akcji tej bierze 
udział 1.440 spółdzielni. Jeszcze 
lepiej przedstawia się udział spół­
dzielni w sprzedaży obuwia, któ­
rą zajmuje się obecnie 3.200 spół­
dzielni gminnych, choć artykuł 
ten wprowadzono do sklepów 
spółdzielczych w tym roku poraź 
pierwszy.

SKUP ZBOŻA
Prawdziwego przełomu dokona­

ły spółdzielnie na odcinku skupu 
zboża, który zwiększył się z 250 
tys. ton w drugim półroczu 1947 
r. do 900 tys. ton w drugim półro­
czu 1948 r. W skupie tym uczest-

g is tm itn ie  ta Ia r fo w io śc f

Pięściarze Poznania
remisują m Szczecinie

SZCZECIN. PAP. W Szcze­
cinie rozegrano międzyokrę- 
gowe spotkanie pięściarskie 
Poznań — Szczecin. Mecz za­
kończy! się wynikiem remi­
sowym 8:8.

Techniczne wyniki walk by­
ły następujące: W w. muszej 
— Ciupka (P) pokonał na 
punkty Kaczmarka (S). W w. 
koguciej Bazarnik (P) wy­
punktował Kapuścińskiego 
(S), zwyciężył na punkty No­
waka (P), w w. lekkiej —Sta­
chowiak (P) pokonał przez k. 
o. w drugim starciu Waltera 
(S), w w. pół.średniej — Sa­
dowski (S) odniósł wysokie 
zwycięstwo na punkty nad 
Kupczykiem (P) w • w. śred­
niej — Krauze (P) zdecydo­
wanie przegrał na punkty do 
Ambrożego (S). w w. półcięż­
kiej — Kaczorowski (S) prze­
grał w pierwszym starciu 
przez techniczne k. ó. do Ko­
łeczki (P), w w. ciężkiej — 
Rutkowski (S) zwyciężył w

drugiej rundzie przez k. o. 
Jędrzyka (P).

W ringu sędziowali na 
zmianę Misiorny (P) i Ka­
miński (S) na punkty For- 
tuński (S). Magier (P) i red. 
Dali (Warszawa).

ł . K S - j j Z r y w 44 Świętochłow ice 11:5
w boksie

ŁÓDŹ. PAP. Towarzyskie spot­
kanie pięściarskie między ŁKS- 
em a „Zrywem“ ze Świętochło­
wic zakończyło się zwycięstwem 
gospodarzy w stosunku 11 :5. Sen 
sacją była porażka mistrza Polski 
w wadze lekkiej Rodaka z Debi- 
szem z ŁKS-u, który rozstrzygnął 
dwie pierwsze rundy na swoją ko 
rzyść.

Następny mecz rozegra ŁKS w 
najbliższą niedzielę z „Wartą“ w 
Poznaniu, dokąd wyjedzie w naj­
silniejszym składzie z Marcinkow­
skim i Grzelakiem.

niczy 1.700 spółdzielni. Zwiększo­
no również — prawie dwukrot­
nie — skup ziemniaków, w które 
zaopatrywano wszystkie większe 
miasta w Polsce,

Poza tym osiągnięto duże wy­
niki w rozprowadzaniu pasz i 
zbóż siewnych, (którymi obrót 
zwiększono pięciokrotnie).

Wzrost działalności handlowej 
spółdzielni obrazują najlepiej o- 
broty, które w drugim półroczu 
1948 r. wzrosły o 100—150 proc. a 
w niektórych spółdzielniach nawet 
kilkakrotnie.

Ważnym osiągnięciem w tym 
okresie było też umasowienie 
spółdzielczości wiejskiej, która 
zrzesza obecnie prawie półtora 
miliona członków, oczyszczenie 
władz spółdzielni z elementów 
spekulacyjnych i kapitalistycz­
nych oraz związanie prac spół­
dzielni z rzeszami członków przez 
komitety sklepowe, powstające 
przy wszystkich spółdzielniach.

W ten sposób spółdzielczość ta 
uczyniła poważny krok w kierun­
ku przeobrażenia się w instru­
ment handlu socjalistycznego i 
stała się narzędziem walki ze spe­
kulacją i wyzyskiem na wsi.

POMOC KREDYTOWA 
PAŃSTWA

Z jakiej pomocy korzystała 
spółdzielczość wiejska?

Te rezultaty mogła osiągnąć 
spółdzielczość wiejska dzięki zwię 
kszonej ilości towarów, skierowa­
nej na wieś przez przemysł pań­
stwowy oraz dzięki wydatnie zwię 
kszonej pomocy kredytowej Pań­
stwa. Kredyty bankowe z 3.800 
milionów, z jakich korzystała spół 
dzielczość w drugim kwartale 
1948 r., wzrosły do 8.500 milionów 
w trzecim i do 10.500 milionów w 
czwartym kwartale. Z kredytów 
BGS korzystały wszystkie, bez 
wyjątku, spółdzielnie gminne i 
wszystkie Pow. Zw. Gm. Sp., pod­
czas gdy w końcu 1947 r. ilość 
kredytowanych spółdzielni wyno­
siła zaledwie 1.608.

Dużą rolę odegrało również 
wzmocnienie spółdzielni gminnych 
połączonych ze słabymi spółdziel­
niami powszechnymi przez prze­
kazanie im filii dawniejszych spół 
dzielni rolniczo-handlowych oraz 
stale wzrastająca opieka Pow. 
Zw. Gm. Sp. nad działalnością 
gminnych spółdzielni.

NAJBLIŻSZE ZADANIA
A jakie są najbliższe zadania, 

stojące przed spółdzielczością 
wiejską?

Ponieważ wykonanie zadań, na­
łożonych na spółdzielczość wiej­
ską, zależy od pracy i rozwoju 
podstawowego jej ogniwa — gmin 
nej spółdzielni, jej rozwój pozosta 
je głównym drogowskazem na­
szej pracy. Dlatego też będziemy 
starać się oddzielić od Pow. Zw. 
Sp. Gm. sprzedaż detaliczną, a 
związki przekształcić wyłącznie w 
ośrodki zaopatrzenia i opieki or­
ganizacyjnej dla spółdzielni gmin­
nych w powiecie, które przejmą 
wszelki handel detaliczny. Zlikwi­
dowane zostanie zaopatrywanie 
spółdzielni ze składów wojewódz­
kich CRS; zaopatrzenie to odby­
wać się będzie w powiatach.

Przy Pow. Zw. Gm. Sp. zorga­
nizowana zostanie stała opieka in 
struktorska nad pracą komitetów 
członkowskich oraz nad sprawo­
zdawczością i rachunkowością 
spółdzielni.

Ponadto — oprócz dużych zadań 
w zakresie szkolenia kadr praco­
wników* i udoskonalania pracy a- 
paratu finansowego — wyłaniają 
się nowe zadania w związku z 
potrzebą ustalenia form współ­
pracy naszych placówek z placów 
kami spółdzielczości młeczarsko- 
jajczarskich, warzywniczo-ogro- 
downiczej i zbytu żywca oraz ich 
centralami, a na koniec w związ­
ku z zapowiedzianym przez wice­
marszałka Sejmu, Romana Zam-

browsldego, na Kongresie PZPR. 
połączeniem w jeden związek Cen 
trali Rolniczej i z rzeszonych w 
niej spółdzielni ze Związkiem Sa­
mopomocy Chłopskiej wraz ze 
zrzeszeniami branżowymi.
UAKTYWNIENIE MAS CZŁON­

KOWSKICH
Realizacja tych zadań odbywać 

się będzie w warunkach ostrej 
walki klasowej na wsi. Wybory 
do władz gminnych spółdzielni, 
które rozpoczną się w styczniu, 
winny usunąć pozostałych jeszcze 
w tych władzach bogaczy wiej­
skich i spekulantów, wprowadza­
jących na ich miejsce chłopów 
bezrolnych, małorolnych i śred­
nich.

Dużą uwagę zwrócimy też na 
komitety członkowskie. Tysiące 
tych komitetów uaktywnią masy 
członkowskie, zwiążą je ze spół­
dzielniami, czuwać będą nad pra­
widłowym rozdziałem wzrastają­
cej masy towarowej, nad pracą 
ośrodków maszynowych, zakła­
dów przemysłowych i punktów 
skupu. Staną się one wyrazem 
woli szerokich mas chłopskich w 
decydowaniu o sprawach spół­
dzielni.

K .lo jfłO ł za... ito licą
„ Rada parlamentarna* Bizonii, 

urzędująca z polecenia władz an- 
glosaskich w Bonn, ma w tej 
chwili wielkie kłopoty z wyszuka­
niem miasta, odpowiedniego na sto 
licę państwa „W estdeutschland**. 
Zgłoszono juz wiele propozycji i 
projektów, których autorzy wyłażą 
ze skóry, by dowieść, że właśnie 
ten pomysł, a nie inny jest „naj­
lepszy**.

Najpoważniejszym kandydatem 
do rangi „ miasta stołecznego** wy­
daje. się Frankfurt nad Menem. 
Nadburmistrz tego miasta —  dr 
Kolb przytoczył niezmiernie ważkie 
w tym względzie argumenty: 
Frankfurt jest siedzibą amerykań­
skiego zarządu okupacyjnego, zaś 
administracja amerykańska do­
wodzi p. Kolb —  »nie zechce z 
pewnością opuścić swych komforto­
wych pomieszczeń i mieszkań, by 
przenieść się do baraków jakiegoś 
prowincjalnego miasteczka** . . .

Argumentacja p. Kolba wskazuje 
wyraźnie, kto ma być panem i 
władcą „ państwa Zachodnio-nie­
mieckiego**, mimo to przecież po­
ważnym konkurentem Frankfurtu 
jest stare uniicersyteckie miasto — 
Bonn. Zwolennicy tej koncepcji 
twierdzą, że skoro Bonn jest sie­
dzibą bizońskiej „rady parlamen­
tarnej**, powinno ono być również 
stolicą „ Westdeutschlandu**.

Inni chcą znowu, by tą stolicą 
było miasto Kassel —• ze względu 
na swe dogodne położenie geogra­
ficzne. Mieszkańcy Bambergu wy­
suwają natomiast jako przyszłą 
„stolicę** swoje miasto, powołując 
się na znakomity . . , klimat.

Spór trwa. Możnabv powiedzieć: 
„ile głów, tyle pomysłóiv**, a cały 
ten jarmark dowodzi, jak daleko 
posunęli się reakcyjni politycy nie­
mieccy w swym gorliwym dążeniu 
do wykonania rozkazów moeodaw- 

[rów anglosaskich, dążących do roz­
bicia Niemiec na dwie części. TTczv 
srr ci. panowie zannmina:ą. że sto­
licą Niemiec jest. Berlin, cr> wado- 
mo każdemu z podręcznika geo­
grafii i że próbv przerabiania** 
map geograficznych nie wróżą po­
wodzenia inicjatorom.

Poszukiwaczy niemieckiej stolicy 
poza Berlhiem spotkają z pewno­
ścią gorzkie rozczarowania, bez 
względu na to, czy idokulą swoją 
stolice we ' 'P»>v tr
czy edri•» indzief. Twory sztucznej 
geografii politycznej nie mają 
przed sobą długiego życia, o czym 
przekonają się niezawodnie „pod­
opieczni** pp. Clay*a i Robertsona.

f
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Wyjaśnienie klasie robotniczej

nowego systemu
— ætstSsaffliiegwt Jtó># gsa^ ięg

piać
W okresie zawierania nowych układów zbiorowych opartych 

o nowy system p ac -  jednym z najważniejszych zadań jakie 
stoją przed wszystkimi kolami partyjnymi jest przeprowadzenie 
masowej akcji uświadamiającej klasę robotniczą o znaczeniu nowo 
zawartych umów zbiorowych. ’  “  w
Dawny system plac okazał się 

w wielkim stopniu niejasnym i 
niezrozumiałym dla samych ro­
botników, zawierał szereg dyspro­
porcji  ̂i niesprawiedliwości, a co 
najważniejsze nie stanowił dosta­
tecznego bodźca dla podnoszenia 
kwalifikacji i wydajności pracy.
SUMIENNY ROBOTNIK BYŁ 

POKRZYWDZONY
Często zdarzały się fakty, że wy 

nagrodzenie z dawnym systemem 
płac nie odzwierciadłalo ilościo­
wego i jakościowego wkładu pra­
cy robotnika. Nie uwzględniało 
podstawowej zasady —. ,.Równa 
płaca za równą pracę“ -i. krzyw­
dząc robotnika w pracy/ swej su­
miennego i solidnego, a tworząc 
przywileje dla mniej sumiennych 
pracowników i markierantów.

Robotnik miał stawkę godzinną 
w wysokości 15 zł za przepraco­
wany miesiąc — obejmujący 200 
godzin — otrzymywał on 3 tysią­
ce zł. Do tego dochodził jeszcze 
ekwiwalent za świadczenia wyda­
ny w gotówce, albo w naturze — 
w łącznej wysokości 3.500 zł. W 
sumie miał więc wypłacone za 
miesiąc pracy 6.500 zł.

Z tego miałoby wynikać że ro­
botnik, który przepracował nie 
200 godzin w miesiącu, ale 100 go­
dzin powinien otrzymać wynagro­
dzenie o połowę mniejsze. Otóż 
cała niesprawiedliwość dotych­
czasowego systemu tkwiła w tym 
że tak nie było. Zamiast otrzymać 
połowę, a więc 3.250 zł, dostawał 
taki robotnik 5.000 zł.

Dlaczego?
Według starego systemu nie u- 

■względniającego zasady: „równa 
praca — równa płaca4* — wypła- 
cano każdemu niezależnie od

wkładu pracy i wysiłku 3.500 zł 
jako ekwiwalent za świadczenia. 
Oprócz tego wypłacano równo­
ważnik przepracowanych godzin 
w omawianym wypadku 1.500 zł 
za sto godzin.

W sumie więc otrzymywał ro­
botnik za pracę o połowę mniej­
szą 5.000 zł, a więc zaledwie O 
1-500 zł mniej od tego robotnika, 
który pracował bez przerwy przez 
cały miesiąc.
NALEŻY WYJAŚNIĆ n ie -
s p r a w i e S Ł iw o s ć  s t a r e ­

g o  SYSTEMU PŁAC
Taki. stan rzeczy nie wpływał 

dodatnio na zainteresowanie się 
pracą robotnika, ani na zwiększe­
nie osiągnięć produkcyjnych.

Dlatego też koła partyjne mu­
szą ujawrrać na swoim terenie 
tego rodzaju i inne niesprawiedli­
wości dawnego systemu plac. Na­
leży wykazywać na przykładzie 
słuszność nowych umów zbioro- 1 
wych i ich pozytywny wpływ na 
sprawiedliwe kształtowanie się 
zarobków każdego robotnika do 
jego wkładu pracy.

W dawnym systemie płac ist­
niała dysproporcja między pozio­
mami płac w poszczególnych ga­
łęziach życia gospodarczego, a 
nawet w różnych zakładach tej sa 
mej gałęzi.

W przemyśle elektrotechnicz­
nym np. przeciętny teoretyczny

Mimo jednej obowiązującej u- 
mowy zbiorowej, i mimo jedna­
kowej wydajności pracy, przecięt­
na godzina starych płac na ce­
mentowni w Szczakowej wynosiła 
55 zł, a na cementowni w Gole­
szowie — o 11 zł mniej.

Czy było to sprawiedliwe? 
Przykłady mówią same za siebie.
SPOSÓB OBLICZANIA BYŁ

n ie z r o z u m ia ł y
Przejdźmy obecnie do sposobu 

obliczania płac. Był to skompliko­
wany i niezrozumiały dla pracow­
nika system. Dowód wypłaty po­
dobny był do tasiemca, na którym 
znajdowało się dużo rubryk kom­
pletnie dezorientujących robotni­
ka.

Wszelkiego rodzaju premie 
wchodzące w. wynagrodzenie by­
ły w stosunku do płac zasadni­
czych nadmierne — sięgały oko­
ło 70 proc., nie odpowiadając wła­
ściwemu wkładowi pracy robot­
nika.

Najniższy dotychczasowy zaro­
bek pracownika PKP wynosił 
5.733 zł, z tego na pobory zasadni­
cze przypadało zaledwie 2 tysiące 
zł, a reszta na różne dodatki i. 
premie.

Dlatego też kola partyjne po­
winny troszczyć się o jasność i 
przejrzystość wypłacanych za­
robków. Powinny dbać o to, aby 
każdy robotnik wiedział jaki byl 
wkład jego pracy i jakie jest je­
go wynagrodzenie.
Dopiero przeprowadzona obec­

nie reforma płac poza realną pod­
wyżką czyni zadość żądaniom

niego i stanowi poważny krok 
naprzód na drodze do naprawdę 
dobrego socjalistycznego systemu 
płac, stanowiącego skuteczny in­
strument dla wzrostu wydajności 
f>raćy i podniesienia stanu mate­
rialnego pracowników.

Zreformowany system płac sta­
nie się niewątpliwie dźwignią dal­
szego rozwoju współzawodnictwa 
pracy i wydajności produkcyjnej, 
a przez to trwałym źródłem dal­
szego wzrostu realnych zarobków 
klasy robotniczej.

Kola partyjne winny współ­
działać z Radami Zakładowymi 
w akcji wyjaśniającej znaczenie 
nowych umów zbiorowych. Po­
winny wspólnie organizować ze­
brania, referaty i przenosić w 
masy wszystkie problemy zwią­
zane z reformą płac, aby zrozu­
miałymi I jasnymi stały się za­
łożenia i konkretne pozytywne 
wyniki reformy płac dla każde­
go robotnika indywidualnie i 
dla r o woju całej gospodarki na­
rodowej.

Koła partyjne wraz z Radami 
Zakładowymi winny również 
wciągnąć wszystkich pracowni­
ków zakładów do czuwania nad 
sprawiedliwym wprowadzeniem 
w życie nowych umów zbioro­
wych B. Troński. iOO tonowy dźwig ■pływający

zarobek pracownika fizycznego I Jł̂ asy robotniczej, która słusznie 
nT,n,~ii — — cc ,1 nr „.-i domagała się rozwikłania, upro-wynosił za godzinę 55 żł. W róż­
nych jednak fabrykach realne 
wynagrodzenie miało dużą roz­
piętość. Za godzinę pracy w fa­
bryce Daimon Starogard, ro­
botnik dostawał 25 zł, a w Fabry­
ce Żarówek L2 w Katowicach — 
74 zł.

P Ó L S K U  B Ü W E i t Ä
na S-tym miejscu w Kopenhadze

W listopadzie roku ubiegłego do 
portu w Kopenhadze zawinęło ogó

Duiisey transportowcy
bojkotują Holandię

Przedstawiciele oracowni- 
ków portu kopenhafldego u- 
chwalili rezolucję, zapowiada­
jąca bojkot komunikacji mor­
skie1' pomiędzy Holandią i 
Danią.

łem 1.708 jednostek o łącznym to­
nażu 585.301 NRT.

Na wejściu do portu pierwsze 
miejsce zajęły statki pływające pod 
banderą duńską: 1.410 jednostek 
— 405.813 NRT, następnie norwes 
ką -—• 49.249 NRT, szwedzką -—

T O W A R Y
zdobywają r^nki polndii. - amerykańskie

szczenią, uporządkowania dotych­
czasowego systemu płac, zniesie­
nia dysproporcji i niesprawiedli­
wych różnic.

Reforma realizuje zasadę rów­
nej płacy za równą pracę, czyni 
ona samą konstrukcję zarobku 
jasną i przejrzystą,'pozwala pra­
cownikom łatwo zrozumieć zwią­
zek pomiędzy wynagrodzeniem a 
włożonym wysiłkiem pracy.

PODWYŻKA REALNYCH 
PŁAC O 10%

Nowy system niezależnie od 
wmontowania w płace ekwiwa­
lentu gotówkowego za zniesienie 
kartek I nieznaczne podwyższe­
nie cen dojazdowych biletów ko­
lejowych, tramwajowych oraz e- 
łcktryczności i gazu — podniósł44.754 NRT, USA — 22.913 NRT, 

polską — 18.011 NRT. W miesią- P8z“ m realnych płac przeciętnie
cu listopadzie udział bandery bry­
tyjskiej w obrotach Kopenhagi zna 
cznie się obniżył, wzrósł natomiast 
udział bandery niemieckiej, (s)PORTY PRACUJĄ

M/S „LECHISTAN“ 
OPUŚCIŁ STOCZNIĘ

Po ukończeniu remon 
tu połączonego z odno­
wieniem 4 letniej klasy 
motorowiec „Lechistan“ 
opuścił stocznię gdyń­
ską i rozpoczął załadu­
nek towarów w Gdań­
sku.Motorowiec ten o 
nośności 3.240 DWT eks­
ploatowany jest na linii 
lewantyńskiej i w pierw­
szej połowie bieżącego 
miesiąca wyruszy w rejs 
na Morze Śródziemne 
do portów włoskich. W 
drodze powrotnej m/s 
..Lechistan“ przywiezie 
ładunek rudy ołowiowej 
z Sardynii. W następny 
swój rejs do portów bli­
skiego Wschodu statek 
odejdzie z Gdańska na 
joczątku miesiąca mar­
ca tr.

W porcie gdańskim 
m/s ,,Morska Wola“ ła­
duje jednocześnie towa­
ry przeznaczone dla 
państw śródziemnomor­
skich. Między innymi 
statek ten zabierze 1.500 
ton cukru dla Genui i 
Neapolu, 350 ton cukru 
dla Beirutu, rury kana­
lizacyjne i drobnicę dla 
Istambułu oraz żelazo 
dla Aleksandrii. S/s 
*,Opole“ kończy w Gdy- 
? l. za}a«unek wyrobów 
żelaznych przeznacza,
elaCh dl3 portów Izra-
NOWA LINIA REGU­
LARNA POŁĄCZY GDY 
NIĘ Z KONTYNENTEM

AMERYKAŃSKIM
Na podstawie zawar- 

tego ostatnio przez mi­
nisterstwo Żeglugi poro­
zumienia, Towarzystwo 
Okrętowe Svenska Ame-

towe dla towarów prze­
ładowywanych w Gete- 
borgu będą identyczne 
jak dla towarów wysy­
łanych bezpośrednio z 
Gdyni.
BUDOWA NABRZEŻA 
CZESKIEGO W SZCZE­

CINIE
W Pradze Czeskiej 

przeprowadzone zostały 
ostatnio rozmowy mię­
dzy delegatem SUM i 
władzami czeskimi od­
nośnie sprawy budowy 
Czeskiego Nabrzeża w 
Szczecinie, które mieści 
się na wschodniej czę­
ści półwyspu „Ewa“ . W 
roku ubiegłym wykona­

no pierwsze prace po­
rządkowe. W roku bie­
żącym rozpocznie się 
prace przy budowie no­
wego nabrzeża, którego 
długość wyniesie olc. 
1200 m. b. W. razie po­
trzeby nabrzeże to bę­
dzie mogło być przedłu­
żone.
NOWE KONSULATY 

W SZCZECINIE
W najbliższym czac-ie 

rozpoczną w Szczecinie 
prace konsulaty radziec­
ki i czeski. Obecnie na 
terenie Szczecina czyn­
ne są już konsulaty an­
gielski i francuski oraz 
przedstawić, szwedzkie.

o 10 proc.
W związku z reformą płac to w. 

min. Hilary Minc powiedział, że 
nie likwiduje ona jeszcze wszyst­
kich wad istniejącego dotychczas 
systemu płac. Zlikwidowanie te­
go za jednym zamachem byłoby 
niemożliwe. Nowy. jednak system 
jest znacznie lepszy od poprzed-

W przemówieniu wygłoszonym na 
Kongresie Zjednoczeniowym Partii 
Robotniczych minister przemysłu i 
handlu tow. Minc omawiając osiąg­
nięcia naszego handlu zagranicznego 
stwierdził: „Rok 1948 przyniósł po­
ważne zdobycze. W obecnym okresie 
będziemy musieli przezwyciężyć nie­
dostateczną zaciętość w walce o 
zwiększenie eksportu i rozszerzenie 
jego asortymentu, niedostateczny u- 
dział obrotów z ZSRR i Krajami De­
mokracji Ludowej w ogólnych obro­
tach naszego handlu zagranicznego, 
powolność w nawiązywaniu stosun­
ków handlowych z ważnymi dla nas 
rynkami zamorskimi, zwłaszcza z 
krajami Południowej Ameryki i 
Środkowego Wschodu.“

Zanalizujmy nasze możliwości eks 
portowe do krajów południowo-ame­
rykańskich.

W okresie przedwojennym w ro­
ku 1937 ogólna wartość wymiany 
towarowej, słabo uprzemysłowionej 
Polski, z krajami Ameryki Południo 
wej zamykała się sumą 115 milion, 
złotych przedwojennych.

Po wojnie w dość szybkim tempie 
rozpoczęliśmy nawiązywanie stosun­
ków z importerami i eksporterami 
Argentyny, Brazylii, Uruguaju i in-

Amerykańskie kłopoty
z tonażem wyprodukowanym podczas wojny

POSTÓJ STATKÓW
W  dniu 6. bm

rlka — Linien urucha-
mia regularne miesięcz­
ne połączenie pomiędzy 
Gdynią a Kanadą (Wiel­
kie Jeziora), amerykań­
skimi por43111' Południo­
wego Atlantyku i Zato­
ki Meksykańskiej oraz 
Kutw i Meksyku. W wy­
padku niedostatecznej 
ilości ładunku statki tej 
linii ładować będą w 
Ceteborgu. Nie wpłynie 
to jednak na zwiększe­
nie kosztów transportu 
•łbowiem stawki frach-

JGDAÑSK
Strefa Wolna: Morska 

Wola poi., Lechi- 
stan poi.

Kanał Portowy: Aage 
dun.

Basen Górniczy: Birte 
dun., Ranken szw., 
Skoksborg dun., Ble­
king dun., Cimbria 

dun, Norseman norw, 
Helmstad szw., Vai- 
meo panam., Ingolf 
szw., Knutshoves 
dun., Tobruk poi.

Pomosty Wiślane: Gre­
nada szw., Cap. Po- 
lemis kanad., Thel- 
ma fin., Gudrin 
norw., Trio dun.

Vístula: Zwijndrecht ho]
Holm: Anthony Euríko 

bryt., Deisy szw., 
Greth szw., Astrid 
dun., Oddewold szw.

Paged: Marx dun.
Aldag: I-Ielmy szw., Ha­

nia dun., Alf dun., 
Stellar szw.

Nabrz. Deo Gloria: Bi- 
dia szw.

GDYNIA
Nabrz. Angielskie: Del- 

tra I poi., Syriusz 
poi., Jupiter poi., 
Uran poi., Saturn 
poi., Orion poi., Mon 
tañes szw.

Nabrz. Śląskie: Rysy poi

Nabrz. Szwedzkie: Is 
land szw.. Fano dun., 
Devon szw., Biodd 

. norw., Ketty szw., 
1 Cita dl Savone wl.

Nabrz. Duńskie: Halvar 
Bratt szw., Ville fin., 
Aslang dun., Kozera 
jug., Łona szw.

Nabrz. Holenderskie: 
Store szw., Actynia 
hol.

Nabrz. Francuskie: Rit- 
ta H. fin. ,Opole pol., 
Maud norw.

Nabrz. Polskie: Mailand 
norw., Kiell szw., 
Kutno pol.

Nabrz. Rottcrdamskie: 
Alfa szw., Ranseter szw.

Nabrz. Indyjskie: Ma­
ria Toft dun., Veil 
Ragnar fin., Advan­
ce fin., Othem szw., 
Pilham szw.. Ora­
nia norw., Ingeborg 
fin., Odemünde alj.

Nabrz. Norweskie: Dar 
Pomorza pol.

Nabrz. Rumuńskie: Go- 
Plo pol.

Nabrz. Amerykańskie:
Kościuszko poi., Tes- 
sy szw., Sfartoe szw., 
Caudebeec fr.

Nabrz. Belgijskie: Iwan 
Kondrup dun.

Paged: Laponia fin,, 
Henrik norw., Urania 
pol., Saturnia pol., 
Neptun pol., Merku­
ry pol.

Podczas wojny przedsiębiorcy 
amerykańscy w rodzaju Kaisera 
dostarczyli administracji morskiej 
ponad 5 i pół tysiąca statków roz 
maitego typu, z których najbar­
dziej znane są większe jednostki 
serii „Liberty“ i „Victory“ . Do­
tychczas z ogromnej tej floty wy 
cofano już ponad 2000 jednostek. 
Nastąpiło to w formie przekaza­
nia władzom wojskowym 69 jedno 
stek, oddanie na złom ponad 300 
statków i przekazania do nowo u- 
tworzonej t. zw. „floty rezerwo­
wej“ 1700 statków, które bezczyn 
nie stoją w różnych portach ame­
rykańskich, tamując ruch.

Wartość techniczna i użytkowa

maga jedynie ogromnych wydat­
ków na konserwację i utrzymania 
na, wodzie. Ostatnio administracja 
„floty rezerwowej“ domagała się 
na remont 910 jednostek olbrzy­
miego kredytu 180 milionów dola­
rów. żądanie to zostało jednak od 
rzucone.

Nauczeni doświadczeniem kie­
rownicy polityki morskiej Stanów 
Zjednoczonych wystąpili z żąda­
niem przyznania znacznych kredy 
tów na opracowanie modelu i wy­
budowanie dwóch prototypów stat 
ków seryjnych, które mają otrzy­
mać nazwę „Emergency“ (po­
moc). Będzie to oczywiście nowa 
.pomoc“ dla zachłannych i niesu-

tej „rezerwy“ jest minimalna i wy miennych fabrykantów, (w)

Rośnie znaczenie Szczecina
przeładunków rudy żelaznej na 1949 i*.

W- najbliższych dniach odbędzie 
się w Warszawie, w Ministerstwie 
żeglugi konferencja w sprawie po­
działu puli przeładunkowej rudy 
żelaznej na poszczególne porty w 
roku bież. W konferencji tej - 
oprócz przedstawicieli władz żeglu 
gowych i portowych wezmą rów­
nież udział delegaci czechosłowac­
kiego i polskiego przemysłu hutni 
czego, oraz państwowego przedslę 
biorstwa maklerskiego „Baltica".

Dążeniem Ministerstwa żeglu­
gi jest zapewnienie armatorom 
statków przewożących rudę, szyb­
kiego przeładunku w granicach 
możliwości technicznych naszych 
portów, z tym jednak zastrzeże­
niem, by przy ustalaniu dziennych 
norm przeładunkowych utrzymy­
wać należyty podział między 
Gdańskiem/Gdynią a Szczecinem 
Celem uniknięcia przestojów stat-

tego kierowane będą jednostki o no 
śności nie przekraczającej 2500 dwt 

Według oświadczeń przedstawi­
cieli czeskiego hutnictwa, dezyde­
ratem ich jest kierowanie na 
Szczecin jak największj^ch ilości 
rudy wszelkich gatunków.

nych państw* łacińskich W okresie 
pierwszych dziesięciu miesięcy roku 
1948 przywóz z pięciu krajów Ame­
ryki Południowej wyniósł 31230 ton 
różnych towarów: Argentyna — 
10.190 t, Brazylia —  17.299-5 t, 
Uruguay —  2.272,3 t, Chile — 914 t, 
Peru —  201 t, Eąuador —  354 t. 
Złożyły się na to niezbędne nam su­
rowce, głównie bawełna, 6kóry, 
garbniki i miedź.

Wzamian dostarczyliśmy do 7 kra­
jów południowo-amerykańskich bli­
sko 140.000 t różnych towarów: do 
Argentyny 78.079 t, Brazylii 60.526 
t, Uruguaju — 865,4 t, Chile —  610 
t, Eąuadoru — 684 t, Columbii — 
111 t, Paraguaju —  54 t.

Na liście naszych towarów ekspor­
towanych do Południowej Ameryki 
znajduje się cement, wyroby żelaz­
ne, tekstylia, chemikalia, wyroby 
porcelanowe i szklane oraz maszyny 
tekstylne.

Cyfry powyższe świadczą bez wąt­
pienia o poważnych osiągnięciach 
naszego eksportu Nie mniej stoją 
przed nami dalsze duże możliwości 
rozszerzenia wolumenu i asortymen­
tu wysyłanych towarów. Pamiętać 
należy, że w okresie powojennym 
odpadły na razie dwa eksportowe o- 
środki produkcyjne: Niemcy i Ja­
ponia.

Wyczerpywanie się zapasów dola­
rowych zmusza wszystkie kraje Anie ; 
ryki Południowej do zawierania 
tranzakcji na innych zasadach niż 
zapłaty gotówkowej w walucie twar 
dej. W ciągu siedmiu miesięcy roku 
1948 eksport USA do krajów Ame­
ryki Łacińskiej spadł o 20 procent 
w porównaniu do tego samego okre­
su roku 1947 i to mimo znacznej 
zwyżki cen towarów z USA, docho­
dzącej w wielu wypadkach do 100 
procent. W tym samym okresie war­
tość importu z państw europejskich 
wzrosła gwałtownie.

Szczególnie silne tendencje ‘unie­
zależnienia się gospodarczego od 
USA przejawia Argentyna, która o- 
prócz rozległych planów rozbudowy 
przemysłu narodowego i floty, przez 
zawieranie umów handlowych z 
wieloma krajami Europy, dąży do 
wzmocnienia swej pozycji gospodar­
czej na południowej półkuli.

Podpisanie polsko - argentyńskiej 
umowy handlowej stwarza dla nas 
dogodne warunki zakupu niezbęd­
nych surowców, za które płacić bę­
dziemy wyrobami naszego przemysłu 
i węglem. Pojawienie się polskiego 
węgla na rynku amerykańskim ma 
olbrzymie znaczenie dla zwiększenia 
jego eksportu.

Równolegle dążyć musimy do za­
warcia podobnych umów handlo­
wych z innymi krajami Ameryki Ła 
cińskiej. Polskie towary dzięki 
swej wysokiej jakości i taniości kon 
kurować mogą z wyrobami USA i 
innych państw marshalłowskich i w 
ten sposób utrwalić swą pozycję na 
zamorskich rynkach zbytu.

Rozszerzenie wymiany towarowej 
z Południową Ameryką zaznacza się 
również korzystnie w dziedzinie; na­
szej żeglugi morskiej. Już dzisiaj 
porty polskie połączone są z Ame­
ryką Łacińską regularną linią żeglu­
gową, obsługiwaną przez 4—5 wiel­
kich frachtowców liniowych.

Przy pomyślnym rozwoju wvniH- 
ny towarowej na tej linii eksploato­
wać będziemy moc:li jeszcze w -̂k r̂ą 
ilość statków, które oprócz towarów 
pochodzących z poUkiego handlu 
granicznego będą mogły również u- 
czeStniezych w przewozach innych 
ładunków między portami Ameryki 
Południowej i Europy. Zwiększenie 
częstotliwości rejsów statków pod­
niesie jeszcze hardziej powabną ju$ 
dziś podaż czeskich ładunków tran- 

I zytowych. (s)

Krajowe żyłki steeionowe
najlepiej nadają się do połowu łososia

W związku z błędnymi in­
formacjami w prasie w spra­
wie sprzętu do połowu łososi, 
Morskie Laboratorium Ry- 
backie_ po _ przeprowadzeniu 
szczegółowej analizy oświad­
cza:

Żyłka steełonowa, której 
produkcja w kraju urucho­
miona została pierwszy raz w 
roku bieżącym .okazała sio w 
praktyce wcale nie gorsza, 
niż najlepsza żyłka nylonowa 
szwedzka, mimo trafiających 
sio partii o gorszym wyglą­
dzie zewnętrznym. Wprawdzie 
woda morska obniża nieco

wa przewidziana jest na wio­
snę 1950 roku budowana bę­
dzie według najwyższej klasy 

ków z rudą w Sżczecinie, do. portu I Lloyd‘s Register ze sneci.

B u d o w a  ło d zi pilotowej
i  E a & la Ę M / t m ś fc & w

Polskie władze żeglugowe zle I mi wzmocnieniami przeciwlodo 
ciły ostatnio Stoczni Finnboda wymi. Całkowita długość stat- 
Warf ABC w Sztokholmie bu- ku wyniesie 35,5 m, szerokość 
dwowę jednostki dla służby p i- ! 7 m, zanurzenie 3,5 m. Jedno- 
lotowej w portach polskich.) stka posiadać będzie 6-cylindro 
Nowa jednostka, której dosta- j wy motor Diesla o sile 420 KM.

W tym samym czasie stocznie 
Norrkópings Wari Verkstad o- 
trzymały zlecenie budowy 4-ch
Holowników,

wytrzymałość żyłki, jednak­
że dotyczy to w nie mniej­
szym stopniu również żyłki 
zagranicznej.

Pogłoski, że krajowa żyłka 
używana do połowu łososia 
jest zbyt słaba, należy tka- 
maczyć przede wszystkim wa­
dliwym umocowywaniem ha­
czyków. Mianowicie w po]0- • 
wach łososia należy stosowa' ‘ 
takie umocowanie haczyków £ 
przy którym nić ma węzłów f
obniżających wytrzymałość K 
żyłki. Ten sposób przymoco- fi 
wywanią haczyków stosowa- • 
ny niezależnie od użycia ży- r 
łek, znany jest każdemu • ry- J” 
bakowi i przez każdego sta- L~ 
rannego rybaka stosowany. •“

Również celowość używa­
nia krętlilców \y połowach ło- '* 
sosia bez względu na to czy 
stosowana jest żyłka czy tył- i«* 
ko konop, jest w rybołóstwie V 
nołskim znana i przez wicia 1 
robaków stosowana.. Zasługą n 
Morskiei Centrali T-Tęndtowej o 
jest uruchomienie trfidnęj ę 
urodukcji krętlików w kraju t u ’ 
i dostarczenie ich rybołóstwu 
w miejsce dotychczas spro­
wadzanych z zagranicy. (Iw
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Zarząd Miejski Gdańska opraco­
wał już 6-cioletni plan inwestycyjny, 
który przewiduje przebudowę i roz­
budowę istniejących zakładów uży­
teczności publicznej.

Tfrobec zamierzonej rozbudowy 
kanałów portowych i ciężkiego 
przemysłu na Siankach, na terenie 
obecnych pól irygacyjnych, Zarząd 
Miejski planuje budowę nowej oczy­
szczalni ścieków. Zamierzone bo­
wiem budownictwo kanałów i cięż­
kiego przemysłu wchodzi na tereny 
pól irygacyjnych, na które obecnie 
odprowadzane są ścieki kanalizacyj­
ne z Gdańska, Siedlic, Orunii i ł o ­
wego Portu. Inwestycje te, sięga­
jące kilkuset milionów złotych, są 
warunkiem rozbudowy przemysłu i 
kanałów portowych w tym terenie.

Następnie szczególną uwagę po­
święcono sprawie zaopatrzenia mia­
sta w wodg i odprowadzaniu ście­
ków, ze względu na brak urządzeń 
wodociągowo-kanalizacyjnch w dziel 
nicach Letniewo, Sianki, część Oru­
nii i Olszynki. Dla rozwiązania tego 
zagadnienia zostanie ogłoszony kon­
kurs na projekty prac. Na zapocząt­
kowanie tych prac Wydział ‘ Wodo­
ciągów i Kanalizacji otrzymał na 
rok 1949 19 mil. zł.

W 6-cioIetnim planie inwestycyj­
nym dla Kzezni Miejskiej przewi­
duje się odnowienie i modernizację 
maszyn chłodniczych, ponieważ ist­
niejące obecnie 2-stopniowe sprężar­
ki amoniakalne są starego typu. Ko- 
nięczność tej inwestycji uzasadniona 
jest tym. iż Rzeźnia Miejska w Gdań 
sku — dzięki swoim Urządzeniom* — 
jest zdolną do wykonywania za- 
mrożeń mięsa eksportowego, jak ró­
wnież gromadzenia zapasów m'ęsa 
dla prowadzenia racjonalnej gospo­
darki wewnętrznej.

Pozatym przewiduje się odnowie­
nie kotłów. Będące obecnie w uży- i 
ciu trzy bardzo stare kotły zostały I

ograniczone w swej produkcji do 5 
atmosfer, na skutek czego urządze­
nia Rzeźni odczuwają brak pary.

W związku z tym Zarząd Miejski 
podjął projekt realizacji zaopatry 
wania Rzeźni Miejskiej w parę od 
padkową z Elektrowni na Ołowian 
ce. Wykonanie tych planów, które 
usunie ponadto poważne trudności 
materialne, uzależnione jest od bu 
dowy rurociągu długości ok. 500 m 
b. Koszt tej Kudowy wyniesie 5 mil, 
złotych, a instalacja nowego kotła — 
40 mil. zł.

Pozatym Zarząd Miejski dąży do 
umożliwienia rozwózki mięsa, prze­
znaczonego do konsumeji dla mie-

P o ż y t e c z n a  i n i c j a t y w a
Wiele związków zawodowych w 

Gdańsku odczuwa dotkliwie brak 
własnych świetlic, które ułatwiłyby 
rozwój pracy kulturalno-oświatowej 
wśród członków. Typowym przykła­
dem jest Związek Metalowców, któ­
rego kilka zespołów artystycznych i 
muzycznych do dziś dnia jeszcze ko-

Sukcesy Związku Zaw .
S p © # e € Z J P I ® / € ^

w e  w s p ó łz a w o d n ic tw ie  k u ltu r a ln y m
'W ciągu ostatnich kilku miesięcy 

ub. roku Gdański Oddział Związku 
Zawodowego Pracowników Spolecz-

PCH ziuiększa 
ilość placów ek

Z końcem ub. r. Państwowa 
Centrala Handlowa w Gdym 
przejęła Spółdzielnię Marynar­
ki Wojennej, posiadająca 5 pla­
cówek handlowych i dwie kan­
tyny położone w Redłowie i na 
Oksywiu. Prócz tego przejęto 
również Spółdzielnię Wojskową 
„Myśliwiec“ w Babim Dole, a 
SięSiŁpni dwa sklepy Wedla i 
pijalnię win. W sklepach cukiei 
Rićjjjchr- Wedla wprowadzono 
również sprzedaż win.

nych uczestniczył we współzawodni­
ctwie pracy w dziedzinie kulturalno- 
oświatowej. Oddział Gdański zajął 
w tej rywalizacji trzecie miejsce po 
Wrocławiu i Poznaniu. W ramach 
współzawodnictwa gdański zarząd o- 
kręgowy zorganizował 9 kursów po­
pularyzujących aktualne zagadnienia 
polityczne i gospodarcze Polski Lu­
dowej. Nawiązał również współpracę 
ze związkami: pracowników Proku­
ratury i Sądn, stoczniowców, z refe­
ratem kobiecym OKZZ i ZMP. W 
ramach tej współpracy zorganizo­
wano ok. 15. kursów szkoleniowych 
i 24 odczyty, na tematy aktualne. 
Pozatym uruchomiono bibliotekę 
liczącą obecnie 400 tomów, 24-oso- 
bowe kolo prelegentów i wykładow­
ców, oraz 7 nowych świetlic robotni- 
ćzych. Za tak poważne osiągnięcie 
związek prac. społecznych otrzymał 
dyplom honorowy.

rzysta ze skromnej sali konferencyj­
nej OKZZ.

Związek Zaw. Transportowców w 
Gdańsku, chcąc uniknąć tych wszyst­
kich trudności, zainicjował budowę 
„Domu Transportowca“ , w którym 
znajdą pomieszczenie władze zwią­
zku i obszerna i dobrze wyposażona 
świetlica. Na ten cel wybrano znisz­
czony budynek przy ul. Kredytowej 
19. 20, 21. Członkowie Związku pod 
jęli inicjatywę z zapałem, zobowią­
zując się do wykonania wszystkich 
robót nie wymagających fachowości 
oraz opodatkowując się dobrowolnie 
na budowę. Związek zmobilizował 
już na roboty wstępne ok. 2 mił. zł, 
pochodzących częściowo z dotacji 
Zarządu Głównego oraz z rozsprze- 
daży specjalnych cegiełek.

| szkańców całego miasta wyłącznie 
j  przez Rzeźnię Miejską. Obecne bo- 
J wiem sposoby rozwożenia mięsa po­

zostawiają wiele do życzenia pod 
j względem higienicznym. W związku 
; z tym Zarząd Miejski postanowił za- 
| kupić 6 furgonów i 3 ciągniki dla 
i Rzeźni Miejskiej.
| Poważne inwestycje przewiduje 
i się również dla Zakładu Oczyszcza- 
i nia Miasta, który funkcje swoje wy- 
I konuje za pomocą prymitywnych 

urządzeń, i nie w wystarczającym 
zasięgu. Przędę wszystkim planuje 
się budowę nowych oddziałów na 
peryferiach miasta oraz zaopatrzenie 
w nowoczesny, odpowiadający wy­
maganiom sanitarnym, sprzęt. Poza­
tym w planie znajduje się budowa 
zakładu utylizacyjnego, który polep­
szy warunki sanitarne i umożliwi 
wykorzystanie odpadków poubojo­
wych, marnujących się obecnie w 
różnych zakładach przemysłu spożyw 
czego. Zakłady utylizacyjne w Zu­
kowie, oddalone o 20 km od miasta, 
nie rozwiązują w, pełni tej sprawy.

W związku z projektem rozbudo­
wy osiedli robotniczych przez ZOR, 
przewiduje się również odpowiednie 
powiększenie hal i targowisk. (d)

M S & s s r . S i s s r s c y  
miast Wybrzeża 
otrzymali karty mleczne

Dzięki sprawnej organizacji roz­
dawnictwa kart mlecznych, miesz­
kańcy miast objętych tą akcją, otrzy 
mali już karty mleczne. Ogółem w 
miastach Gdańsk, Gdynia, Sopot i 
Elbląg wydano 60 tys. kart mlecz­
nych, ważnych’ na 6 tygodni.

.. ¿, i;, niedzielę, odbytu się w PCK w Gdańsku wręczenie 
podarunków dzieciom, przodowników pracy 

Wychowani w kulcie, pracy m lodzi w przyszłości prześcigną 
przy warsztatach swoich rodziców ___________ _______ -  ________ __________  ______

Kontraktacja hodowli trzody chlewnej
u?aiwi zaopatrzenie świata pracy
ww m tM < ę § &  8

Największe stosunkowo zm- \ ło się ich 525, w tczewskim —
szczenią spowodowała miniona i 150, w Chylonii __ 39.
wojna w rolnictwie, które szcze j W roku '1949 akcja kontrak- 
gólnie w dziedzinie hodowlanej towania będzie znacznie rpzsze-

Zmniejszyła się ilość pijaków
ale nie brak jeszcze «klientów» Kom. M .O.

Walka z alkoholizmem, po­
djęta przez rząd, wyrażająca 
się w podwyżce cen na napoje 
alkoholowe, dała niezwykle 
rezultaty. W ostatnich dwóch 
miesiącach, w porównaniu z 
poprzednimi, zanotowano

H l n s i  c x y i e i s m S c Ę n  p S s & t f

Diaczego spółdzielcze sklepy spożywcze 
nie dbają o należyte zaopatrzenie robotników

u Mieszkamy w Łożyskach 
na olbrzymiej wy&pie, która 

" jest z trzech stron otoczona 
Wisłą, a z czwartej morzem- 

. Komunikacja z innymi tere­
nami woj. gdańskiego,- jest 
b. utrudniona, więc z ko­
nieczności wszelkie zakupy 
produktów żywnościowych 
musimy robić w miejsco­
wych sklepach.
Zaopatrzenie ludności w ar­

tykuły pierwszej potrzeby 
przejęły 4 sklepy spożywcze, 
piekarnia i sklep mięsny Sa­
mopomocy Chłopskiej, które 

\ do swojej dyspozycji posia­
dają 5 samochodów ciężaro­
wych.

Zdawałoby się, że sklepy 
Samopomocy Chłopskiej bę­
dą miały duży zapas i odpo­
wiedni wybór towarów. Nie- 

■ stety, fakty świadczą o czymś 
zupełnie innym.

Np. w święto Nowego Ro­
ku, my robotnicy, nie mamy 

I ani chleba, soli, octu, cukru 
. i tp., a o margarynie, czy 

jakimkolwiek bądź tłuszczu 
' wogóle nie ma mowy. Skle­
py spółdzielcze, chociaż ma­
ją odpowiednie środki trans­
portowe, nie zostały zaopa­
trzone w artykuły pierwszej 
potrzeby.

Jaskrawy ten brak zainte­
resowania potrzebami ludzi

acy, który wykazały skle­
py spółdzielcze, zasługuje 
chyba na publiczną naganę, 
tym bardziej, że podobne fa­
kty, kiedy w sklepie nie moż 
na dostać ani mięsa, ani 
tłuszczu, ani chleba — pow­
tarzają się niestety bardzo 
często.

A cierpią na tym przede 
wszystkim ludzie pracy, któ­
rzy w większości zamieszku­
ją Łożyska i wyspę.

Pracownicy Państwowych 
Warsztatów i Stoczni w 

Łożyskach.
ifnasiępn.io kilkadziesiąt 

podpisów)
rFakt niedostatecznego zaopa- 
rywania robotników w artykuły 
pierwszej potrzeby świadczy o ka 
rygodnym niedopatrzeniu.

dzimy, że odpowiednie władze 
wyjaśnią nam dla czego tak się 
dzieje i nie dopuszczą do podob­
nego niedbalstwa. (Red.).

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Ob. Józef Kędzierski, Kadyny.

O ile nam wiadomo, na terenie 
Polski nie ma wyższej szkoły, 
której program można by prze­
rabiać drogą korespondencyjną.

A k a d e m ia  Z . M . P .
w  G d  e j  n i

Dnia 7 bm. Związek Młodzie­
ży Polskiej wspólnie ze Służbą 
Polsce i Związkiem Harcerstwa 
Polskiego urządza akademię dla 
młodzieży gdyńskiej w związku 
z zakończeniem Kongresu.

Referat polityczny wygłosi 
delegat na Kongres przedstawi­
ciel Zarządu Wojewódzkiego 
ZMP z Gdańska. W części ar­
tystycznej wystąpi balet ZMP 
w tańcach ludowych i regional­
nych, oraz orkiestra pracowni­
ków Ubezpieczalni Społecznej 
w Gdyni. Soliści odśpiewają pie 
śni kompozytorów polskich i ra 
dzieckich. (ms)

mniej wypadków upicia się. 
Są jednak jeszcze w dalszym 
ciągu klienci komisariatów 
M. O,

Stałym bywalcem aresztu 
sopockiego jest ob. Lucjan 
Dąbrową z Sopotu zain przy 
ul. Berka Josełewicza Nr. 2, 
który bezpośrednio po każ­
dej nocy pijackiej, zgłasza się 
w Komendzie M. O. prosząc o 
klucze celi Nr. 2.

Takich jest więcej, np. Ku- 
lesiewicz Mieczysław — zam. 
w Sopocie przy ul. Chopina 
Nr. 26, i Walentyn Mikołaj­
czyk z ul. Marsz. Stalina 732 
zostali już 5-eio krotnie za­
trzymani, a Kazimierz Kar­
powicz z Sopotu zam. ul. Cho­
dowieckiego Nr. 1, Albert 
Rozdoba. Sopot, ul. Bema 46, 
Stefan Twardowski, Sopot ni. 
Abrahama 69 — czterokrotnie.

Ogólnie od maja do końca 
grudnia 1948 r. M. O. zatrzy­
mała 640 osób za opilstwo. Z 
liczby tej 516 otrzymało man­
daty doraźne. (Lig)

długo jeszcze będzie musiało 
leczyć trudne do zabliźnienia ra 
ny. Kilkuletni wysiłek państwa, 
zmierzający do zwiększenia sta- 

j nu pogłowia dał już poważne 
| rezultaty. Ilość zwierząt hodo­
wlanych nie może jednakże do­
równać jeszcze stanowi przed­
wojennemu. Najlepiej stosun­
kowo przedstawia się hodowla 
trzody chlewnej, która ze wzglę 
dów naturalnych rozwija się 
najszybciej.

Dotychczasowy stan pogłowia 
trzody chlewnej nie pozwala 
jednak jeszcze na całkowite za­
opatrzenie ludności w mięso i 
tłuszcze zwierzęce. Niedobór 
tych artykułów musi być uzu­
pełniony przy pomocy łuszczów 
roślinnycht, produkowanych w 
kraju i ryb. Niemniej jednakże 
państwo dąży do zwiększenia sta 
nu pogłowia świń przez. rozwi­
janie ich hodowli systemem kon 
traktowania. Jak wiadomo sy­
stem ten dał już poważne osią­
gnięcia w dziedzinie uprawy ro 
ślin przemysłowych, jak bura­
ków, ziemniaków itp. Nie za­
wiodła również pierwsza próba 
kontraktowania hodowli. V? 
woj. gdańskim Okręgiem tzw. 
wzorcowym był w roku ub. po­
wiat kościerski, na którego te­
renie Zrzeszenie Hodowców i 
Producentów Trzody Chlewnej 
zakontraktowało duże ilości 
świń dla przemysłu bekoniai- 
skiego i przetwórczego.

Hodowcy otrzymywali poży­
czki na zakup inwentarza, a nie 
kiedy i pasz treściwych, przy 
czym korzystali z systematycz­
nej opieki specjalnych instruk­
torów hodowlanych. Instrukto­
rzy ci portafili w ciągu roku 
zwerbować dość pokaźną licz­
bę hodowców kontraktowych. 
W pow. kościerskim znajdowa-

rzona. W organizowaniu jej we­
źmie udział 11 oddziałów po­
wiatowych Zrzeszenia, które 
organizują Koła Gromadzkie 
Hodowców. Już pierwsze dni 
stycznia przysporzyły Zrzesze­
niu kilkanaście nowych kół. 
Jest to wyrazem zrozumienia 
jakie chłop gdański ma dla tej 
akcji, która — ułatwiając ho­
dowlę zwierząt — zwiększy ró­
wnież pokrycie zaporzebowania 
ludności miejskiej na mięso i 
tłuszcze zwierzęce. (m)

Z L e a i r y
Teatr Wielki — Przedstawienie od­

wołane.
Teatr Dramatyczny — Gdynia —

godz. 19.30 „Pan Jowialski“ A. Fre­
dry.
PRZEDSTAWIENIE TEATRU ŁĄTEK 

Teatr Łątek z Gdańska daje przed­
stawienie bajki pt. „Krasnoludki idą 
w świat“ w dniu 9 stycznia o godz. 
12 i 16 w gmachu Teatru „Wybrzeże“ 
w Sopocie.

“K i n a
Gdynia — „Warszawa“  — Zagubiona

dni.
Gdynia — „Atlantic“  — Guramiszwili 
Gdynia — „Fala" — chłopiec z Przed­

mieścia.
Aleksander

Wyniki prac i
IV związku z odbywającą się 

obecnie reorganizacją zrzeszeń 
branżowych, przedstawiciel Pol 
skiej Agencji Prasowej (PAP) 
uzyskał od wiceprezesa Zarzą­
du Gł. Związku Samopomocy 
Chłopskiej — inż. Dumańskiego 
luypowiedż o dotychczasowych 
pracach zrzeszeń i kierunku ich 
reorganizacji.

— W jakim stadium znajduje 
się obecnie organizacja zrze­
szeń branżowych i jak przedsta 
wia się ich stan liczbowy?
— Przejęcie i przereorganizo- 

wanie różnych związków produ­
centów na zrzeszenia branżowe 
ZSCh dokonane zostało głównie 
w okresie od maja do lipca ub. r. 
Przy przejmowaniu związków za­
chowano odrębność organizacyjną 
poszczególnych branż i stworzo­
no łącznie 16 zrzeszeń branżo­
wych.

W chwili przekształcania związ 
ków w zrzeszenia branżowe ak­
tywność związków była bardzo 
mała, a ich liczebność jeszcze 
mniejsza, to też ZSCh postawił 
sobie za zadanie ożywić pracę i 
umasowić organizację zrzeszeń 
przez wciągnięcie w ich szeregi 
masy chłopów drobno i średnio­
rolnych, oraz przez wprowadze­
nie Ich do władz zrzeszeń na miej­
sce bogaczy wiejskich, którzy we- 

Są- szli do zrzeszeń z dawnych zwią-

plany dalszego rezweju
i » r a n ± O M j y c S a

W ywiad z wiceprezesem Z S C h - i n z .  Dumańskim
zków plantatorów i hodowców.

Działalność zrzeszeń wykazała, 
że pokrewne zrzeszenia branżowe 
powinny być połączone i zamiast 
16 istniejących należy stworzyć 
tylko 5 lub 6 zrzeszeń. Prace łą­
czeniowe podjęto w ostatnim o- 
kresie. Planuje się m. inn., że o- 
grodnictwo, pszczelarstwo, jedwab 
nictwo i zielarstwo skupione zo­
staną w jednym zrzeszeniu, podo­
bnie jak i hod. bydła, trzody chlew 
nej, owiec i kóz również w jednym.

Jeżeli chodzi o liczebność zrze­
szeń branżowych, to skupiają one 
obecnie ok. 1 miliona członków. 
Prowadzona ostatnio akcja uma- 
sowienia tych organizacji daje do 
bre rezultaty. Powiązana jest ona 
z rozbudową kontraktowania u- 
praw i hodowli oraz z tworzeniem 
sieci poradni żywieniowych.

— Które ze zrzeszeń mają naj 
większe perspektywy rozwo­
jowe?
Największe możliwości rozwoju 

mają zrzeszenia hodowców koni, 
bydła i drobiu oraz zrzeszenia o- 
grodnicze, które jakkolwiek mają 
już pewne tradycje, dopiero w ro­
ku 1948 zaczęły się intensywnie 
rozwijać. Zrzeszenie drobiu np. 
planuje w roku 1949 skupić ok. 
40 tys. członków, a w ciągu naj­

bliższych 5 lat 300 tys.. Podobny 
rozrost przwiduje zrzeszenie ogrod 
nicze, liczące obecnie 25 tysięcy 
członków. Należy podkreślić, że 
zrzeszenie hodowców bydła w cią­
gu ostatniego roku powiększyło 
liczbę członków prawie trzykrot­
nie, z 17.600 do 48.000.

Jeżeli chodzi o inne zrzeszenia, 
to rozwój zrzeszeń plantatorów 
buraka cukrowego i plantatorów 
tytoniu jest już właściwie zakoń­
czony, gdyż 100 proc. upraw tych 
roślin jest zorganizowane i za­
kontraktowane. Ich dalszy roz­
wój związany jest z ewentualnym 
powiększeniem produkcji cukru i 
papierosów. Większych tendencji 
rozwojowych nie przejawiają rów 
nież zrzeszenia, skupiające produ­
kcję specjalną, jak zielarstwo 
(1.000 członków), wikliniarstwo 
(1.100 czł.), hodowla ryb (3 tys. 
czł.). Zagadnienia produkcji w 
tych działach nie nadają się do 
masowego upowszechnienia i po­
zostaną skunione w mnieiszych 
organizacjach o spec. zadaniach.

— Jaką rolę odgrywają zrze­
szenia branżowe, w planowaniu 
rolniczym i w realizacji planów 
produkcyjnych rolnictwa?
— Zrzeszenia branżowe, które 

skupiają chłopów, przede wszyst­

kim mało i średniorolnych, mogą 
najłatwiej zebrać podstawowy ma 
teriał statystyczny, potrzebny do 
stworzenia planów produkcyjnych 
i najskuteczniej poprzez akcję 
kontraktowania upraw i hodowli 
realizować nakreślone plany. W 
tej chwili zrzeszenia. odgrywają 
dużą rolę przy popularyzacji ak­
cji kontraktowania. Rola ta zwię­
kszy się jeszcze z chwilą ściślej­
szego związania ich ze spółdziel­
czością rplniczą.

Odpowiednie zrzeszenia współ­
pracują poza tym w realizacji pla 
nu kontraktacji na rok 1949, któ-( 
ry przewiduje zakontraktowanie- 
ponad 500.000 ha upraw różnych 
roślin, szczególnie przemysłowych 
oraz 30 tys. ton bekonów, 500 tys. 
sztuk drobiu na eksport i 300 mi­
lionów sztuk jaj na potrzeby ryn­
ku wewnętrznego i na eksport.

— Jak działalność zrzeszeń 
branżowych uwzględni zagad­
nienia przebudowy ustroju rol­
nego w Polsce?
— Zrzeszenia branżowe w akcji 

przebudowy ustroju rolnego od­
grywają obecnie rolę czynnika u- 
świadamiającego chłopów o zna­
czeniu i roli spółdzielni produk­
cyjnych w gospodarce narodowej 
i w życiu wsi. Ponadto zrzeszenia 
opracowują formy organizacji pra 
cy w ramach spółdzielni produk­
cyjnych.

Gdynia — „Promień" —
Matrosów.

Gdynia — „Goplana" — Siostra lokaja.
Sopot — „Bałtyk" — Decyzja prof. 

Milasa
Sopot — „Polonia" — Melodia serc.
Oliwa — „Polonia" — Postrach mórz.
Gdańsk — „Światowid" — Pleśń Taj­

gi-
Wrzeszcz — „Capitol" — Casablanka, 

niedozwol, dla młodzieży.
Wrzeszcz — „Bajka" — Krakatit
Koszalin — „Polonia" — Przygoda na 

wakacjach, dozw. dla młodz.
Białogard — „Bałtyk" — Mr. Smith

■ jedzie do Waszyngtonu, dozw. dla 
młodz.

Starogard — „Polonia" — W cieniu 
podejrzenia, od lat 18.

Kościerzyna — „Bałtyk" — Iwan 
Groźny

Kartuzy — „Kaszub" — Myszy l lu­
dzie, od lat 16.

Puck — „Mewa" — Curie Skłodow­
ska, od lat 14.

Nowy Staw — „Tęcza" — Wieczna E- 
wa, od lat 15.

Słupsk — „polonia" — Wesoły sub­
lokator — dozw. od lat 14.

Lębork — „Fregata" — Słońce wscho­
dzi.

Wejherowo — „Świt" — Zakazane 
piosenki.

Tczew — „Wisła" — Aleksander New­
ski.

'J l a c i i o
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na piątek 7 stycznia 1949 r. 
na fali 1079 m.

6,10 — Dziennik poranny. 6,30 — 
Muzyka poranna. 7,25 — Lekcja języ­
ka rosyjskiego. 8,00 — Poradnik gos­
podarstwa domowego. 9,15 — Inf. ogól 
nopolśkie. 9,20 — Skrzynka PCK. 12,04
— Wiadomości południowe, 12,20 —-
Muzyka popularna. 12,30 — Audycja 
dla wsi. 14,20—14,30 — Kursy radiowe 
dla nauczycieli. 14,30—14,50 — Kącik 
muzyczny dla dzieci. 15,20—15,30 —
Progn. pogody, inform, miejscowe.
16.00 — Dziennik popołudniowy. 17,00
— Koncert dla przodowników pracy.
17.45 — „Sygnalista na nadszybiu w 
kopalni węgla" pogad. 18,00 — Kon­
cert, rozrywkowy, 18,ii  — „Dzieje 
Jednego strajku" wspom. Wandy Wa­
silewskiej, 19,00 — Aud. organizacji 
„Służba Polsce“ . 19,15 — Koncert sym 
foniczny. 20,00 — Dziennik wieczorny. 
20,20 — „W rytmie tanecznym“ . 21,30
— Audycja wymienna z zagranicą.
22.00 — „Od melodii do melodii".
22.45 — Codzienny przegląd wydarzeń
— lok., Muzyka. 23,00 — Ostatnie turla« 
domoścl. 23,10 — Muzyka taneczna.
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G Ł D S  M Ł O D Y C H
Koło ZMP przy fabryce »Daimon«
mo*e poszczycić doskonałymi osiągnięciami
. . W uprzemysłowionej części Dolnego Gdańska czerwienia sie 
Juz z daleka rozlegle zabudowania Wytwórni Opakowań Błaga­
nych Daimon".

W jej to halach maszynowych pracuje przy wyrobi* puszek 
konserwowych i latarek elektrycznych przeszło ZOO^odych ro­
botnic i robotmkow. Większość z nich to Z.M.P -owcy i -  t r  -
^ s r » S i r ,k ,," i* ” h 1 *
chorn v *'ar,U'i C *  Produkcyjne pracowników „Daimonu“ . za-
not-i ^ uwiedzenia tego ośrodka pracy i poznania działal­
no. ..i istniejącego tam Koła Związku Młodzieży Polskiej. .

Przewodniczącego Zarządu Fabrycznego Z.M.F. kol. Kazi­
mierza Gawlińskiego odszukaliśmy w sekretariacie Rady Zakła­
dowe.] — przy robieniu wykresów. Z trudem oderwał się od pra­
cy, aby oprowadzić nas po fabryce.

RZETELNY WYSIŁEK
—,,Dużo ciekawych rzeczy, 

u nas nie znajdziecie“ -4- mó­
wi z uśmiechem kol. Gawliń­
ski. — My nie mamy tak 
wdzięcznego pola do popisu jak 
koledzy stoczniowcy pracujący 
Vrzy słynnych na . całą Polskę 
mdowęglowcach. Ot, zobaczy­
cie stosy blachy, całe góry pu­
szek, tysiące latarek elektrycz­
nych i to wszystko.
A jednak zobaczyliśmy dużo 

więcej. Uwagę naszą zwróciły nie 
puszki i latarki, płynące nieprzer­
wanym strumieniem z pod ma­
szyn, ale ci, którzy je produkowa 
li — dziesiątki młodych dziew­
cząt i chłopców.

Wszyscy pracowali w gorączko­
wym pośpiechu, każdy był całko­
wicie pochłonięty pracą. Nikt nie

spostrzegł nawet naszego wejścia 
do hali maszyn.

Nie chcieliśmy im przeszkadzać, 
zresztą nasz przewodnik kol. Ga­
wliński sam chętnie o wszystkim 
informował i na każde pytanie 
znajdował natychmiast fachową 
odpowiedź.

■— 'Widzimy, że kolega dosko 
nale zna produkcję swego za­
kładu pracy.

MŁODZI Z M.P.-owcy w RADZIE 
ZAKŁADOWEJ

— Jakżeby nie — odpowiada 
kol. Gawliński, — przecież do 
chwili, kiedy powołano mnie 
do Rady Zakładowej pracowa­
łem przy warsztacie. Byłem na 
wet jednym z pierwszych przo 
downików pracy i wyrabiałem 
przeszło 270% normy.

W początkowym okresie

przed młodymi pracownikami 
piętrzyły się trudności. Praca 
kulała aż do zjednoczenia or­
ganizacji młodzieżowych.

A po zjednoczeniu... co tu du 
żo gadać, wszystko się od razu 
zmieniło! Pamiętam jak dziś. 
W sierpniu ub.r. zwołaliśmy o- 
gólne zebranie całej załogi — 
a przecież to wszystko młodzi 
— i postawiliśmy sobie za 
punkt honoru, usunąć wszyst­
kie braki, zabrać się naprawdę 
do pracy i wykonać przedter­
minowo plan produkcyjny.

Z UŚMIECHEM
Od tego

I WYTRWALE

SPOŁECZEŃSTWO WOJ. GDAŃSKIEGO
nagradza młodych przodowników pracy

Piąty etap młodzieżowe­
go współzawodnictwa pracy 
trwał od maja 1948 r. sku­
piając na wszystkich odcin­
kach około 5000 osób.

Partie Polityczne i Związki 
Zaw. chcąc odpowiednio wy­
nagrodzić młodzież za wkład, 
jaki daje w odbudowę kraju 
~  w odpowiedzi na apel 
W.K.M .W .P. zadeklarowały po 
ważne sumy na nagrody dla 
najbardziej wyróżnionych 
przodowników.

250 przodowników z terenu 
całego województwa otrzyma 
cenne nagrody.

Główny Kom. M. W . P. n- 
zyskał ponadto poważne kwo­
ty od rządu na wynagrodze­
nie młodzieżowych przodow­
ników, z czego na nasze woje­
wództwo przypada 700 tys. zł.

Zarząd Gł. ZMP przygoto­
wał Sztandar Przechodni, 
który przypadnie fabryce wy- 
kazującej się najlepszymi 
wynikami. Przygotowane są 
także wnioski o Krzyże Zasłu­
gi dla czołowych zwycięz­
ców V  Etapu.

Pierwsza akademia zakoń­
czenia V  Etapu odbyła sie 20 
uh. m. w Wytwórni Opako­
wań Blaszanych „Daimon . 
Na akademii tej nagrodzo­
no 20 przodowników', z kol

Kempińska Stefanią na czele, 
która osiągnęła w okresie 6 
miesięcy 245.8 proc. normy.

W  najbliższych dniach od­
będą się podobne akademie w 
Państw. Fabryce Lin w M. 
22 „Simens" w Stoczni Gdań­
skiej, oraz w Fabryce Kon­
fekcji „Odzież” i P. Zakł. 
Drzewnych w Wejherowie.

Wojewódzka Akademia, na 
której nagrodzeni zostaną 
czołow-i przodownicy woj 
gdańskiego, odbędzie się 15 
bm. w świetlicy Stoczni Gdyń 
skiej. (W .K ))

czasu całą załogę 
ogarnął za.pał do pracy. Jeżeli 
do IV etapu Młodzieżowego 
Współzawodnictv>a Pracy zgło­
siło się jedynie 26 ludzi, to już 
w V-tym etapie ruch ten objął 
492 młodych pracowników, a 
ilość Z.M.P.-owców wzrosła z 30 
na 173.

Wiele koleżanek i kolegów o- 
siągnęło doskonałe wyniki. I 
tak np. kol. WE JER ANNA. o- 
siągnęła 312¡ł> normy, a kol. 
kol: ODLEWAŃSKA KATA­
RZYNA, WŁOSZCZYNA STA­
NISŁAW i OLSZEWSKI ZYG­
FRYD przekroczyli 280% nor­
my, nie mówiąc już o dziesiąt­
kach innych członków ZMP, 
którzy przekroczyli 200% nor- 
my.

Zbiorowy wysiłek nie poszedł 
na marne. Produkcja wzrosła 
do tego stopnia, że w magazy­
nach brakowało surowca, a ro­
czny plan wykonaliśmy 28 ub. 
m. w 103% o 33 dni wcześniej, 
niż planowano.

Jako pierwsi Z.M.P.-owcy w

Gdańsku przystąpiliśmy do czy ! 
nu kongresowego. Do 31 ub. m. ’ 
wykonaliśmy dalszych 30% po­
nad roczny plan produkcji.

PRACA SPOŁECZNA NIE 
POZOSTAŁA W TYLE

— Pracując tak intensywnie 
mało mieliście zapewne czasu 
na zajęcia w kole Z.M.P.?

— Koledzy się mylą, — czas 
musiał się. znaleźć i na wyko­
nanie innych zadań.

Skierowaliśmy do różnych 
szkół zawodowych 33 członków, 
braliśmy udział w akcji odgru­
zowania Gdańska i w zbiórce 
ulicznej na odbudowę Warsza­
wy.

Zaopiekowaliśmy się Ośrod­
kiem Traktorowym v> Drewni- 
cy, gdzie będziemy bezpłatnie 
wysyłali w niedzielę, ekipy re­
montujące maszyny i poza. tym 
założyliśmy kółka samokształ­
ceniowe, bibliotekę, jak rów­
nież zajęliśmy się zorganizowa- J 
niem świetlicy.

Patrzę z podziwem na kol. Ga­
wlińskiego To wszystko co tak 
łatwo i prosto powiedział —. za­
wierało w sobie tyle treści, tyle 
za tymi słowami kryło się praw­
dziwego trudu, rzetelnej pracy, że 
nie mogłem powstrzymać od go­
rących słów uznania.

— A żebyście wiedzieli — o- 
powiada dalej kol. Gawliński— 
lak bardzo się cieszą wszyscy 
7,.M.P.-owcy tymi osiągnięcia­
mi i jaki to bodziec do dalszych 
pomysłów i wysiłków...

B . M .

Ufundowany przez społeczeństwo sztandar dla ZMP w Sopocie 
Na zdjęciu: Moment uroczystości wbijania gwoździ

M ł o d z i e ż  o t o c z y ł a  o p i e k ą
O o ? n  S t a r c ó w  w  / M a f S s a r h u

Życie w Domu Starców, chociaż 
mają oni zapewnione dobre miesz­
kanie i wyżywienie, upływa mono­
tonnie. Jeden dzień jest podobny 
do drugiego, nie ma absorbującej 
pracy, nie ma nagłych zdarzeń, wszy­
scy powoli pogrążają sią w nudzie.

Młodzież zajrzy jednak wszędzie.
Ktoś z koła Z.M.P. zapoznał sią 

z sytuacją w Domu Starców i posła- , 
rai sią o to, aby wnieść w ich ży- ! 
cie trochę radości.

Świetlica, z której korzystali star­
cy, była zaniedbana. Grupa mło­
dzieży nie namyślając sią długo, 
przystąpiła do dzieła. Szybko od­
świeżono świetlicę, ozdobiono ją lad 
nymi. dekoracjami.

A jeszcze kiedy przyniesiono dó 
świetlicy ciekawe gry, kiedy na sto­
lach znalazły sią pisma i książki — 
starcy poczuli, że otoczeni są ser­
deczną opieką młodego pokolenia.

Kolo Z.M.P. urządziło też dla nich 
noworoczną akademią, a potem wrą• 
czono wszystkim staruszkom spe­
cjalnie przygotowane podarunki.

Niesposób opisać wzruszenia, z ja­
kim starcy dziękowali za okazane im 
serce. W niejednych oczach zaszkliły 
sią- Izy. Ale niemniejsza była radość 
młodych ZMP-owców, którzy wie­
dzieli, że spełnili dobry% pożyteczny 
czyn, że dali dowód szacunku, jakim 
młodzież otacza starszych.

Za dobrą pracę

Wspólne
Z .  I  s .

4 bm. odbyła się pierwsza współ 
na odprawa przewodniczących Za­
rządów Powiatowych i Miejskich 
ZMP z powiatowymi 1 miejskimi 
komendantami SP.

e i i r a ó y

Hnm kurs LU.?.
w  M esB S s& s-S iM

5 bm. Zarząd Powiatowy ZMP 
w Malborku dokonał otwarcia kur 
sów ideologiczno-politycznych dla 
aktywu ZMP, SP 1 ZHP.

Kurs trwać będzie 6 miesięcy 
w godzinach wolnych od nauki i 
pracy zawodowej. Udział w.nim 
bierze 48 uczestników spośród wy 
różniających się aktywistów na 
odcinku młodzieżowym.

Jak zostanę budowniczym?
Związek Młodzieży Polskiej na 

zlecenie Ministerstwa Odbudowy 
prowadzi półroczne Koresponden

Kursy te podobnie jak poprzed 
cyjne Kursy Budownictwa Ogólnego 
nie (prowadzone przez Związek M 
W. „WICI“ ) mają na celu:

1. pogłębienie wiedzy fachowe 
pracujących w swym zawodzie na ws 
i w mieście rzemieślników budowla 
nych wszystkich stopni.

2. przygotowanie do zawodu mło 
dzieży pragnącej poświęcić się bu. 
downictwu.

3. dostarczenie fachowych instruk 
cji budującym się.

Wykładane będą następujące 
przedmioty:

Materiały budowlane, murarstwo, 
roboty ziemne, ciesielstwo, stolar­
stwo budowlane, roboty izolacyjne, 
żelazo-beton, ślusarskie, instalacyjne, 
posadzkarskic, kosztorysowanie, bu­
downictwo wiejskie, wiadomości o- 
gólne o budowie miast.

Uczniowie obowiązani są uczyć się 
wszystkich przedmiotów wykłada­
nych, na Kursie, jedynie do egzami­
nu można wybrać 4-ry najbardziej 
interesujące przedmioty.

Cały materiał podzielony jest na 
10 lekcji i będzie przesyłany co dwa 
tygodnie. Na zadane tematy ucznio­

wie obowiązani są pisać wypracowa­
nia, a na zakończenie odbędzie się 
egzamin ustny, na podstawie które­
go zostanie wydane świadectwo ukoń 
czenia kursn.

Zapisy przyjmuje i szczegółowych 
informacji udziela za załączeniem 
znaczka pocztowego Sekretariat Kur 
sów pod adresem: Korespondencyjne 
Kursy Budownictwa Z.M.P. War­
szawa, Mokotowska 3.

Na oprawie tow. Pawlikowski 
przewodniczący 7,W. ZMP wygło­
sił referat sprawozdawczy z Kon­
gresu Zjednoczeniowego, w któ­
rym uczestniczył jako delegat o- 
raz nakreślił zadania stojące 
przed ZMP i SP na obecnym eta­
pie. Po referacie wywiązała się 
ożywiona dyskusja, której podsu­
mowania dokonali: tow. Pawlików 
ski i tow. Skotnicki po. z-ca Kom. 
Wojewódzkiej SP.

Na podstawie wypowiedzi zebra 
nych zgodnie ustalono, iż tego ro 
dzaju konferencje winny się odby 
wać jak najczęściej, gdyż są one 
czynnikiem koordynującym pra­
cę na odcinku młodzieżowym.

(ski)

Notujemy ciągle, że młodzi ro 
botnicy nie tylko uzyskują co­
raz to lepsze wyniki w pracy, 
które świadczą o zdobywaniu 
przez nich odpowiednich kwali­
fikacji, ale są za swój wysiłek 
należycie ocenieni i otrzymują 
nawet poważne awanse.

Ostatnio w cukrowni Stare Po 
le pięciu ZMP-owców, robotni­
ków, którzy wyróżnili się wyso­
ką normą pracy w czasie kam­
panii cukrowej, awansowało na 
majstrów.
Awanse to jeszcze jeden z bod* 

ców do lepszej pracy; utwier­
dzają ono młodzież w przekona­
nia, że wysiłki Ich i kwalifika-

cje są należycie l sprawiedliwie 
oceniane.

P ia n  p r a c y
mi n D iw ę g m  Situs

Dnia 9 bm. odbędzie się posie­
dzenie* Rady Naczelnej ZMP, a 
10—11 bm. obradować będzie w 
w Warszawie Plenum ZG. ZMP.

18 i 16 bm. na Plenum Zarządu 
Wojewódzkiego ZMP w Gdańsku 
zostaną omówione uchwały władz 
naczelnych Związku. Jednocześnie 
wytyczona zostanie zasadnicza li­
nia postępowania oraz podstawo­
we ramy dla planu pracy na rok 
1949.

Brawo Z .M .P .  w  Starogardzie
W ostatnich miesiącach pracy Starogardzie wysunął się na czoło 

na odcinku oświatowo-wychowaw- ! wszystkich Zarządów Powiato-
czym i organizacyjnym ZMP w

Zawieramy przyjaźń
z Marynarką Wojenną

Koło ZMP przy drukarni Mary 
narki Wojennej urządziło siódmy 
z kolei wieczorek artystyczny dla
wojaka.

Członkowie tego koła wyróżnia­
ją si? dobrymi wysiłkami w pra­
cy kulturalno-oświatowej i wystę 1 jennąT

py te są tylko fragmentem ogól­
nego planu zespołu artystycznego 
w ciągu br.

Tego rodzaju imprezy przyczy­
niają się do coraz ściślejszego na­
wiązywania przyjaźni między mło 

 ̂Ryńską, a Marynarką Wo­
lski)

Junacy gdańskich hufców S .P .
nie szczędzą tmdu in pracy przy odbudowie

Może za mało słyszy się, a 
jeszcze mniej pisze się o pracy 
Gdańskich Hufców „Służby Poi 
sce“ , które mają poważne osią­
gnięcia przy odbudowie Gdań­
ska, jak również w dziedzinie 
przysposobienia wojskowego, 
wychowania fizycznego oraz 
wychowania obywatelskiego.

W 44 hufcach męskich i w 13 
hufcach żeńskich zorganizowa­
nych przy różnych zakładach 
pracy i przy zakładach nauko­
wych, młodzież junacka opano­
wuje elementarne podstawy 
sztuki wojskowej, rozwija swą 
sprawność fizyczną i kształtu­
je swoją ideologię. Jednocześ­
nie w ramach prac trzydnio­
wych bierze udział przy odbu­
dowie Gdańska.

SZKOLENIE W JURACIE
6 bm. w obecności przedstawi­

cieli zarządu woj. ZMP został u- 
roczyście ukończony XII turnus
wczasokursu dla aktywu szkolne­
go w Juracie.

Wynik dotychczasowego szkole­
nia jest bardzo pozytywny. Wielu 
byłych kursantów dostało awans

Junacy, którzy zgłaszają się 
do pracy, kierowani są przez 
Komendę Miejską S. P. w Gdan 
sku do różnych szkół zawodo- 

. wych oraz na kursy szybowni­
ctwa, łączności, przysposobienia 
marynarskiego i inne.

Poszczególne hufce „SP“ bio­
rą udział w pracach przeprowa- 

, . , , . dzanych przez gdańskie władze
x stonae wywiązuje się samorządowe i inne instytucje, 

z nałożonych obowiązków. ! Na uwagę zasługuje fakt, że ju-
Hn. 8 bm. nastąpi otwarcie IV.1 nacy czas wolny od nauki po- 

turnusu wczasokursów w Juracie śvfł{?cają pracy przy odbudowie 
dla aktywu wiejskiego ZMP. Tur- nr^ sta-
nus ten, prowadzony dla przewód-! Prf a junak6w P1̂  odbudo- 
niczaevrh um . . i. wie trwa w zasadzie 3 dni wlezących kół, trwać będzie do 22 j młesiącu od 5 do 6 godzin dzień

n ie .bm,

W ostatnim sezonie letnim na 
zlecenie Min. Kult. i Sztuki ju­
nacy przeprowadzili prace wy­
kopaliskowe na ulicy Rycer­
skiej w Gdańsku. Gdańskie Hu­
fce „SP“ brały też udział przy 
ukończeniu remontu Bursy 
Tow. Burs i Styp. na Biskupiej 
Górze i uporządkowały Stadion 
Miejski.

Ostatnio nsfsze hufce przystą­
piły do demontażu wraku okrę­
tu s/s „Gravenstein“ znajdują­
cego się na Zalewie Wiślanym. 
Wrak ten zostanie rozebrany 2 
miesiące wcześniej niż było to 
przewidziane.

Gdańska młodzież junacka z 
wielkim entuzjazmem przystą­
piła do akcji Czynu Kongreso­
wego, przeprowadzając w jego 
ramach wiele poważnych prac.

Na szczególną uwagę zasłu­
guje Czyn Kongresowy juna­
ków Hufca „SP“ przy Państw. 
Liceum Budowy Okrętów „Con 
radinum“, który w ub. m. brał 
udział przy odgruzowywaniu 
kosząr K. B. W. W wyniku tej 
pracy odgruzowano około 1000 
m2 ulicy, oczyszczono i ułożono 
5 tys. cegieł i wreszcie wybu-

gruzował i oczyścił teren wokói 
tego budynku.

„Hufiec „SP“ przy Średniej 
Szkole Zawodowej Nr 1 — Brze 
źno w liczbie 30 junaków oczy­
ścił 9520 sztuk cegieł, gdy w 
w planie przewidywano tylko 2 
tys. sztuk.

Junaczki też nie pozostają w 
tyle. Hufiec żeński „SP“ przy 
Państw. Liceum Pedagogicz­
nym w ramach Czynu Przed­
kongresowego zorganizował 
zbiórkę starych zeszytów, po­
trzebnych do nauki czytania dla 
ociemniałych. Junaczki tego hu 
fca wykonały zabawki dla dzie­
ci, które dostarczono do „Domu 
Dziecka“ we Wrzeszczu.

Hufiec żeński przy V Państw. 
Gimn. i Lic. w Oliwie przeko­
pał 220 m. terenu na głęboko­
ści 25 cm, przewiózł 30 ms zie­
mi pod niwelację terenu z od­
ległości 100 m i rozplanował ją, 
wygrabił 2,500 m2 trawników 
z liści, wreszcie przewiózł 6 m9 
liści na teren gospodarczy.

W Czynie Kongresowym wy­
różnił się hufiec „SP“ przy 
Gdańskich Technicznych Zakła 
dach Naukowych, oraz wiele in 
nych hufców, których tu nie-

wycii.
W grudniu ub. r. Zarząd Powia 

to wy zorganizował w terenie 36 
nowych szkół, powołując jednoczę 
śnie do życia 9 zarządów gmin­
nych.

Działalność ta świadczy nic tył 
ko o dobrej woli ale i o zdolności 
organizacyjnej i rzetelnej pracy 
ZMP-owców ze Starogardu, z któ­
rych powinni brać przykład do­
tychczas opieszali koledzy z in­
nych okręgów.

M ło d z ie ż  p ra c u je
w  Samopomocy Cfcftpsldej

Pierwsi aktywiści ZMP odeszli 
do pracy w Z. S. Ch. na stanowis­
ka instruktorów wychowawczo-o- 
światowych w Zarządach Powia­
towych Z. S. Ch.

Do dn. 10 bm. ZMP skieruje dal 
szych wyróżniających się aktywi­
stów do pracy w pozostałych jesz­
cze powiatach.

rzono około 100 metrowy ode.- j Sp0S(y0 wyliczyć, 
nek ruin, które groziły zawale- j Wszystkie te prace dotrtnie 
mem- | świadczą o tym, że miodzmż

Hufiec „Świt“ w Gdańsku w j Gdańska nie szczędzi trudu w 
liczbie 169 junaków przed ter- | pracy nad odbudową i jest świa 
minem wykończył dom miesz­
kalny pracowników Woj. Urzę-
du Gdańskiego. Następnie od-

doma powierzonych jej zadań, 
a organizacja ,,SP“ jest szkołą 
ofiarności obywatelskiej.

Ś W I E T L I C A  
Stoczni Gdańskiej
poszukuje dekoratora z 
praktyką, reflektuje się tyl­
ko na dobrą siłę fachową. 
Znoszenia kierować naleAy 
na piśmie lub też osobiście 
do Wydziału Personalnego 
Stoczni Gdańskiej ul. Jana 
z Kolna. (80)
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•9-go siycznia 
rozpoczną $ię rozgrywki 
o mistrzostwo Ligi hokejowej

BYDGOSZCZ. Pomorskie 
ligowe drużyny hokejowe 
KS ZZK „Pomorzanin” (To­
ruń) i ZS „Gwardia“ (Byd­
goszcz) przygotowują sio in­
tensywnie do rozgrywek o 
mistrzostwo Polski, które roz­
poczną sią w dniu 9 stycz­
nia.

Wielkie zainteresowanie bu­
dzi spotkanie „Pomorzanin” 
— „Cracovia“ w' Toruniu. Ze­
spól „Pomorzanina” w roze­
granych dotychczas spotka­
niach towarzyskich wykazał 
dobrą formą, zatem mecz z 
„Cracovia" bodzie miał prze­
bieg emocjonujący.

Bydgoska „Gwardia” pozy­
skała jako bramkarza dawne­
go zawodnika poznańskiej 
„Leehii“ — Muszyńskiego. Do 
Krakowa na mecz z „Wisłą” 
jedzie „Gwardia“ w następu­
jącym składzie: bramka — 
Muszyńskiego, obrona — Czy­
żewski i Nowak, pierwszy atak 

Zieliński, Świerski i Wie-

Ze sportu radzieckiego
C Z Y M  I N T E R E S U J E  S I Ę
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MOSKWA. Łyżwiarze radzieccy 
kończą już ostatnie przygotowa­
nia do tradycyjnego spotkania re­
prezentacji 8 miast. Wielomecz 
ten będzie pierwszą poważną im­
prezą łyżwiarską w tym roku.

wadziły do zaciętej walki między 
łyżwiarzami o ustalonej już sła­
wie i młodymi zawodnikami. Czę­
sto z tej walki zwycięsko wycho­
dzili młodzi łyżwiarze, co świad­
czy o stałym dopływie nowych sił.

Wszyscy zawodnicy przygotowali j Dla przykładu warto podać, że 
się do występów bardzo starannie. j mistrz ZSRR Grigori Piskunow 
Przeprowadzone eliminacje dopro I doznał porażki od młodego Czułko

Przed mistrzostwami Polski
f » i ł c e  r ę c i r ^ e j rc v

WARSZAWA. Na swym wtor­
kowym posiedzeniu Zarząd Pol­
skiego Związku Piłki Ręcznej usta 
lił już terminarz i miejsca spot­
kań półfinałowych i finałowych 
rozgrywek o mistrzostwo Polski w 
siatkówce. Jako termin finało­
wych rozgrywek dla drużyn męs­
kich zarząd Związku wyznaczył 
dni 12 i 13 lutego. Finały odbędą 
się w Warszawie. W dniach 19 i

Irzykowski, drugi 
Nuszel, Godlewski 
szewski.

atak —- i 2 0 n - rozegrane zostaną w Łodzi 
Stani- fimdowe spotkania drużyn kobie­

cych. Termin zgłoszeń do mi-

Aresztowani za przekupstwo w sporcie
NOW V JORK. W spor- | wśród zawodowców, dla któ- 

cie amerykańskim panują j rycli głównym celem jest o- 
niezdrowe stosunki, które są | płaealność imprezy 
przyczyną wypaczania samej 
idei uprawiania sportu. Ma to 
miejsce jednak nie tylko

C ze c h o s ło w a c ja
m a  bierze udziału
w  p iłk a r s k ic h  m istrzostw ach św iata

PRAGA. We wtorek wie­
czorem obradowała w Pra­
dze Sekcja Piłkarska organi­
zacji „Sokół” — Naczelnej 
magistratury sportu czecho­
słowackiego. Na zebraniu tym 
postanowiono, że Czechosło­
wacja nie będzie reprezento­
wana w rozgrywkach o mi­
strzostwo świata w piłce noż­
nej', organizowanych przez 
Brazylię w 1950 roku.

S e n s a c j a  
turnieju szachow ego
o mistrzostwo Krakowa

, . -----------  — -------  pod
względem _ finansowym, lecz 
zdarza _ się również wśród 
amatorów. Często bowiem ce­
lem staje się nie sama szla­
chetna rywalizacja, lecz bądź 
to chęć zdobycia korzyści ma­
terialnych, bądź też odnosze­
nie „sukcesów” drogą prze­
kupstwa.

- W Nowym Jorku policja 
aresztowała 4 osoby pod za­
rzutem przekupstwa drużyny 
koszykarzy Uniwersytetu G- 
Waszyngtona, którzy ofiaro­
wali jednemu z zawodników' 
1.000 dolarów za spowodowa­
nie porażki zespołu uniwer­
syteckiego w meczu z Man- i 
hattan College, który miał j 
się odbyć w Madison Square 
Garden. Ponieważ zawodnik 
ten, nazwiskiem Shapiro, o- 
trzymywał propozycje takie 
.już kilkakrotnie przyjął ła­
pówkę w porozumieniu z po- | 
Sieją, co doprowadziło do are 
sztowania sprawców.

strzostw upływa z dniem 15 stycz­
nia.

* * *
Związek Czechosłowacki nade­

słał zaproszenie dla polskich ko­
szyka rek- na rewanżowe spotkanie 
międzypaństwowe Polska—Czecho 
Słowacja w dniu 6, marca w Pra­
dze oraz na dwa inne występy w 
Czechosiowacji.

* * *
Inż. Wirszyłło ustalił skład re­

prezentacyjnych grup siatkarzy i 
siatkarek przed meczami z Cze­
chosłowacją. Drużyny męskie grać 
mają w dniu 27 lutego, drużyny 
kobiece zaś 20 marca, przy czym 
oba spotkania odbędą się w Pra­
dze. Przed tymi spotkaniami, 15- 
osobowe zespoły przewidzianych 
do reprezentacji zawodników i za-

wa w biegu na 5.000 m. Czułkow 
wygrał ten dystans w czasie 9:55,8 
min., uzyskując o 2 sek. wynik 
lepszy od Piskunowa.

6 miast ustaliło już składy 
swych reprezentacji na te zawody. 
Reprezentacje te wykazują w sto 

I sunku do ubiegłego roku znaczne 
odmłodzenie, dzięki udziałowi w 
nich nowych małoznanych łyżwia­
rzy.

W roku zeszłym tradycyjny oS- 
fniomecz miast wygrała reprezen­
tacja Moskwy, która i w tym roku 
jest faworytem zawodów, mając 
swego najgroźniejszego konkuren 
ta w reprezentacji Gorki.

* * *
2 stycznia rozpoczęły się na te­

renie Związku Radzieckiego maso 
we biegi narciarskie na przełaj. 
Impreza ta odbywa się w .ZSRR 
corocznie i zdobyła już sobie wiel­
ką popularność. Podobnie jak w la 
tach ubiegłych, w tym sezonie u- 
dział w tych zawodach biorą set 
ki tysięcy sportowców, których 
większość stanowi młodzież.

Narciarskie biegi na przełaj, po­
dobnie jak i druga masowa impre­
za — jesienne biegi na przełaj, 
dostarczają Związkowi Radzieckie

Prasa jest zwierciadłem życia i widocznie od „The People“ zaj-

wodniczek wezmą udział w specjał - - - ------
nie zorganizowanych obozach przy I mu corocznie tysięcy nowych, mio 
gotowawczych w Warszawie. I dych sportowców

Sukcesy Dauthuille iu Ameryce
NOWY JORK. Bawiący o-■ kaniu zdecydowaną przewagę* 

.cnie w Ameryce franeusKi j szczególnie w końcowej części 
pięściarz wagi średniej Lau- meczu. W 6-ej rundzie Dau- 
rent Dauthuille odniósł no- j thuille posła? przeciwnika 
wy siikees, zwyciężając Ame- dwukrotnie na deski Francuz 
rykanina Porte w 8-ej run-, wygrał w'ysoko również dwie

UrzfiT: mitra ii ł Snni « o d : __,1 i..... • _dzic wałki przez nokaut. Spoi 
kanie było zakontraktowane 
na 19 rund.

Francuz miał w tym spot-

następne rundy i pod koniec 
8-go starcia zadał decydujący 
prawy prosty.

KRAKÓW. W  finałowych | ^ 0 ° c lC 0 C k W a l c z y
spotkaniach o mistrzostwo | w Południowej Afryce 
szachowe Krakowa, w któ- '
rych Werze udział 18 zawod­
ników, prowadzi w tabeli 
Tarnowski bez straty punk­
tu- B. mistrz Polski Śliwa 
znajduje się na 3-cim miej­
scu. Równą ilość punktów ze 
Śliwą ma 5-ciu zawodników, 
w tym młody i doskonale za­
powiadający się uczeń gimna­
zjalny Zuber.

Zapowiedziana na 29 stycz­
nia w Johanesburgu walka 
pięściarska w wadze ciężkiej 
między Ralphem (Płd.Afryka) 
i Anglikiem Woodcockiem, 
została przełożona na termin 
późniejszy, na skutek kontu- , 
zji Ralpha, który doznał zła- i 
mania małego palca u pra­
wej ręki. *

odbiciem zainteresowań danego 
społeczeństwa. Ostatnio wpadło 
mi do ręki kilka pism wychodzą­
cych w W. Brytanii, z których 
drobne, wybrane na chybił tra­
fił wiadomości, jakich dziesiątki 
publikowane są na łamach prasy 
angielskiej.

Tak więc gazeta „THE'PEOP­
LE“ donosi:

— Księżniczka Elżbieta nie 
otrzyma zapomogi w wysokoś­
ci 4 funtów, które państwo 
przyznaje matkom w dniu na­
rodzin dziecka, ponieważ jej 
mąz, książę Filip (grecki), nie 
uiścił wszystkich należności w 
Urzędzie Ubezpieczeń Społecz­
nych
Konserwatywny ..MANCHE­

STER GUARDIAN“ pisze:
—-„Lady Mumings, żona pre­

zesa Akademii Królewskiej 
(Royal Academy), przyprowa­
dziła swego psa, na bankiet do 
burmistrza Londynu. Pieskowi 
temu Chyl to czarno-żółty pe­
kińczyk), lady Mumings dawa 
ła od czasu do czasu łakocie ze 
swego talerza. Piesek musiał 
tez spróbował, trochę cherry, 
trochę zupy żółwiowej i szam­
pana“’.
Jakie były tego skutki „Man­

chester Guardian“ przemilcza.
Prowincjonalny ,.ILFORD RE­

CORDER“ zaznajamia nas z przed 
siębiorczością miejscowych władz:

—„Rada miejska w Ilford 
uchwaliła, że projekt, wybudo­
wania stoiska sprzedaży wę- 
gorzy w gala,recie na rogu uli­
cy Station Road będzie dużym 
krokiem naprzód w realizacji 
ogólnopaństwowej ustawy „o 
„rozbudowie miast, i wsi“, wy­
danej przez rząd w 1.947 r. 
W związku z budową, stoiska 
Rada uchwaliła nadztuyczajny 
budżet“.
Łabourzystowski „DAILY HE­

RALD“ — nie chcąc być gorszym

mu je się także ciekawostkami _ 
życia rodziny królewskiej i pisze 
z wielkim wyrozumieniem:

--„Księżniczka Elżbieta i jej 
mąż Filip chcieli początkowo, 
by ich dziecko narodziło się w 
■wiejskiej miejscowości wypo­
czynkowej Windlesham w po­
bliżu Sumingdale. Jednakże 
projekt ten upadł, ponieważ 
małżonkowie doszli do wnios­
ku, że nie jest wskazane, by 
przyszły następca tronu ujrzał 
światło dzienne w domu, -a 
który płaci się komorne“. 

Należy dodać, że w miejscowości 
tej rodzina królewska dzierżawi 
willę u prywatnego właściciela.

Ilustrowane pismo codzienne 
„DAILY MIRROR“ w kronice są­
dowej podaje przykład, jak nale­
ży być grzecznym wobec rabu­
siów:

—•„W 99 wypadkach na 100— 
powiedział sędzia — człowiek, 
który ucieka, jest winny, ale 
pan X był właśnie tym niewin
nym jednym procentem- Pią­
tego też pani Y nie miała żad­
nego pra.ica krzyczeć: „Zatrzy­
majcie. tego człowieka!....“ Po­
winna była zwrócić sie do voli 
cjarJa w taki sposób: „Niech . 
pan bodzie uprzejmy zatrzy­
mać tego gentlemana i popro­
sić go grzecznie, by podał mi 
swoje nazwisko i adres. Zaz­
naczam., że pan ten napadł na, 
mnie i muszę wytoczyć mu 
proces“.
W dziale „listów do redakcji“ 

pisma kobiecego „HOTJSEWIFF,“  
znajdujemy taką oto wiadomość:

—..Mój U-miesięcznn synek, 
Oerald, ma straszne (horrible) 
przy zimą czajenie. zjadać przed 
snem, wełniane tkaniny. Do-- 
turhezas zjadł już lewe ręka­
wy u nocnych koszulek i paka 
żną cześć kołdry. Czy jest to 
szkodliwe, dla zdrowia? Proszę, 
o odpowiedź“

A N G L I C Y  J E D Z Ą  M Y S Z Y

SZANGHAJ. — Dzielnica najuboższych

Na łamach angielskiego tygodni 
ka „The New Statesman and Na- 
tion“ toczy się od niedawna dys- 

i kusja na temat: czy myszy są 
' przysmakiem? Dyskusję Wywołał 
list do redakcji niejakiego Allana 
M. Laing‘a, który doniósł, że bę­
dąc na dalekim Wschodzie, jadł 
wspaniałe przysmaki z mysz.

Drugi list, tym razem niejakie­
go Dereka Lindsay‘a potwierdza 
poprzednią wypowiedź. Czytamy 
w nim, że „podobne przysmaki 
spotkać można również na wysta­
wach chińskich sklepów w Londy­
nie. Znam też — pisze Lindsay — 
różne rodzaje myszy, przyrządza­
nych, bądź w occie, bądź w śmie ta 
nie, które sprzedawane były w słoi

Ikach w jednej z poważniejszych 
firm handlowych na głównej ulicy 
Pekinu".

Następnie p. Lindsay, zachwy­
cając się, pisze, że „najsmaczniej­
szy jest stos pacierzowy, który w 
porównaniu z innymi częściami
ciała ‘ myszy, posiada .wyjątkową 
słodycz i kruchość, podobną do 
smaku młodej, dobrze przyrządzo­
nej sałaty“ .

Inny czytelnik pisma „New Sta­
tesman“ donosi, że „młode myszki 
uważane były za wielki przysmąk 
wśród ludności wiejskiej hrabstwa 
Suffolh, niedaiej jak 60 lat temu. 
Mój ojciec — pisze ów czytelnik— 
znał osobiście ludzi, którzy jedli 
myszy tak, jak dziś się je ostry­
gi“ .

Również H. Platt pisze, że sam 
był świadkiem, jak w Liverpool 
(Anglia) pewno kobieta gotowała 
myszy dla swych dzieci.

Brr.... (X )

JLía Erenburg
e J  M M  M

tłum. St. Strumph -  Wojtkiewicz (8 2

Dzisiaj mijaliśmy starą cerkiewkę. Jestem niewierzący, 
a cerkiewka ta wzrusza mnie swoimi brzózkami, wspom­
nieniami dzieciństwa. Naprzeciwko — szkoła, tam był 
punkt powołania do wojska —■ jeśli wytrwamy, do w szko 
le tej będzie się uczyć Połcia... Stary Żurawlew powie­
dział wczoraj, że bronimy Rosji. Nie, bliska mi jest nie 
Rosja v/ ogóle, ale właśnie ta, żywa, dzisiejsza. Wchło­
nęła w siebie przeszłość. A przeszłość nic już nie mogła 
w siebie wchłonąć... Mogłem krytykować, wątpić, a teraz 
widzę, że bez tego nie ma dla mnie życia.

Zasypiał, zaś od rana znów zaczynała się musztra; Łu- 
kutin radował się — po raz pierwszy w życiu mógł za­
niechać wahania i wewnętrznych sprzeciwów, jest teraz 
żołnierzem; dadzą mu rozkaz, zlecenie —  spełni je. Wojna 
wydawała mu się wyraźną i jasną: generał coś zaznacza 
na mapie; dowódca batalionu przekazuje rozkaz dowódcy 
kompanii, on zaś — Łukutin — czołga się, strzela, siedzi 
w okopie.

Później uśmiechał się, przypominając sobie tego ro­
dzaju wyobrażenia: wojna okazała się w istocie czymś 
innym...

Nocowali we Wiaźmie, w malutkim krzywym domku, 
przeładowanym trzcinowymi meblami, pakunkami, gał- 
ganami. Gospodyni chorowała na fluksję; ze smutkiem 
patrzyła na żołnierzy, wzdychała. Łukutin spojrzał na 
ikony i w zamyśleniu zapytał:

— Pani wierzy w Boga.
Gospodyni pokręciła głową:
— Wiele osób zawiesiło teraz święte obrazy... Jakoś pe­

wniej będzie na wypadek przyjścia Niemców'... Chciała­

bym w coś wierzyć — żyć lżej...
— Nie wierzy pani w nasz lud?
Westchnęła:
— Mówią, że u Niemców wszystko na maszynach... 

Niemieccy żołnierze dostają czekoladę...
Łukutin był z kolegą; — przed wojną Fiedosiejew pra­

cował w fabryce łożysk kulkowych, teraz pisał list do 
żony, ale słysząc rozmowę odłożył pióro i rzekł do go­
spodyni:

— Kobiecą masz naturę... Poczekaj, przyjedziemy i na 
maszynach — zachwycisz się...

Gospodyni znów westchnęła: bolał ząb i strach oblaty­
wał — będą bombardowali, następnie wejdą Niemcy...

Gdy nad ranem Łukutin i Fiedosiejew odchodzili, go­
spodyni chlipnęła:

— Nie wpuszczajcie Niemców! Przecież jednak — je­
steście swoi.

Słowa te prześladowały Łukutina; przypomniał sobie 
smutne i bezmyślne oczy tej kobiety — takie oczy wadzi 
się u zadręczonych koni... Fiedosiejew zapewme rozmyśla 
o żonie... Inni posiadają: żony, rodziców, przyjaciół... On 
zaś ma tylko Pclcię, a do niej nawet napisać nie można. 
Córeczka nie rozumie, gdzie podział się tata... Trzeba 
Polcię osłonić, tak jak tę kobietę z fluksją... I myśleć za 
wszystkich... I za wszystkich umrzeć...

A nuż stchórzy. Sam siebie uważał za człowieka ma­
łego ducha. Czyż odważył się kiedykolwiek wystąpić 
przeciw'ko innym, otworzyć na zebraniu swoje usta. Onie 
śmielała go nawet Katarzyna. Cóż będzie się z nim działo 
w tych chwilach, kiedy nawet odważni tracą przyto.m- 
ność...

W nocy Niemcy bombardowali wieś; stała tam bateria. 
Od mnóstwa rakiet było widno jak w dzień. Ktoś zaklął:

—  Bydlak, ile ich wywiesił!
Łukutin leżał na brzuchu i tępo sam siebie zapytywał: 

dlaczego tak się obawiam. To jest nawet dziwne!.ń Czyż­
bym stanowił wyjątek, był nędznym tchórzem... W środ­
ku wszystko mi się przewraca... Ale — odejść, nie odejdę 
— nie wolno...

W dwa dni - później znńlazł się w samym piekle; wszy­
stko wynikło jakoś od razu. Możliwe, że generał znał sy­
tuację, jednak dowódca kompanii nawet nie podejrzewał, 
że niemieckie czołgi przerwały front. Coprawda mówiono 
już nieraz żołnierzom, że czołgów nie należy się obawiać, 
są granaty, „butelki“ , ważne jest tylko, żeby nie dać się 
ponieść nerwom, wyczekać, aż czołg się zbliży... Wszyst­
ko to wyglądało zwyczajnie, wcale nie strasznie, kiedy 
tak tłumaczył batalionowy komisarz. Jednakże ludzie 
stracili panowanie nad sobą. Lejtnant Żygacz wołał:

—  Gdzież te butelki. Szczegoiew mówił, że wysłał ra­
no...

Łukutin znalazł się w wąziutkim rowie, zarośniętym 
pokrzywą, obok — Fiedosiejew, Lewin. Butelki były od 
piwa i Fiedosiejew usiłował żartować:

—  Raki przydałyby się...
_ Lewin zaklął w odpowiedzi. Łukutin milczał. O niczym 

nie myślał, tylko chciwie patrzył przed siebie. Ile czasu 
przesiedzieli tak? Łukutin machinalnie spoglądał na cy­
ferblat zegarka, ale w świadomości jego nic się nie mogło 
utrzymać. Zbliżanie się czołgowej maszyny uchv'ycił nie 
wzrokiem, lecz słuchem. Huk i zgrzyt rosły. Łuk .itin po­
chylił się jeszcze niżej; pokrzywa parzyła twarz. W tym 
miejscu droga ostro skręcała. Czołg zwolnił biegu. Łu­
kutin dostrzegł, że w otworze wieżyczki pojawiła sie Do­
stać Niemca. Zdaje się^— oficer... Łukutin wyprostował 
się i cisnął butelkę. W oczach mu wszystko zmętniało, 
nic nie widział.

Strzelali. Łukutin znów przywarł do ziemi. Strachu nie 
odczuwał. Strach poczuł dopiero wieczorem, kiedy lejt­
nant Zygacz oświadczył:

Wszystkich trzech przedstawiam do nagrody.
Dopiero wtedy Łukutin ocknął się, przypomniał sobie 

chudą i smagłą twarz Niemca. To śmierć zgrzytała zę­
bami. Gra się z przeznaczeniem w para — nie para... Za­
bawne i diabelnie przerażające. A jeśli każą — to jutro 
znów pójdę, będę czekać w pokrzywie... Jednostka nie 
ma tu nic do wygrania... Nie, owszem, ma — wygramy 
wojnę... Później będzie więcej dział, dobrych dział, A tym 
czasem — butelkami... Idiotyczne, że od piwa...(C. d. n.)
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